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HASŁO 


DZIENNIK BEZPARTYJNY 
Cena 18 groszy 


esji Sejmu i 


Upłata pocztewa uiszczona ryczałtem 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz 


senatu 


Senat przyjął budżet w brzmieniu uchwalonem przez Seim 


Korespondent „klasia Łódzkiego” donosi 
z Warszawy: 


Dzisiejsze posiedzenie Senatu zakończyło 
się uchwaleniem budżetu w brzmieniu, usta- 
lonem przez Sejm, a także ustawy amnestyj- 
nej. Budżeł i ustawa skarbowa przeszła gio- 
sami B, B., Ch. D., „Wyzwolenia“ i N. P. R, 
Z. L. N. í P. P. S. wstrzymały się od głosowa- 
nia, nie biorąc na siebie odpowiedzialności za 


budżet, mniejszości narodowe głosowały prze 
ciw, 

Poprawka senatora Głąbińskiego (Zw. 
Lud, Nar,) o podwyższenie płac urzędniczych 
upadła, 

Przyjęto rezolucję o utworzeniu uniwer- 
sytetu ruskiego, przeciwko śłosom Z. L, N. 
i Ch. D. i rezolucję, znoszącą oxrólnik wice- 
premjera Bartla w przedmiocie wykładania 


W Seimie pusto 


Korespondent „Hasła Lodzkiega: donosi 
z Warszawy: 
W dniu dzisiejszym niema posiedzenia ża- 


dnej komisji. Najbliższe posiedzenie komisji 


spraw zagranicznych zwołane będzie dopiero 
na 25 b. m. Prawdopodobnie już nie odbędzie 
się wobec zamknięcia sesji. 


Konferencja na Zamku 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 
z Warszawy: 

P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął o 
godz. 11-ej na audjencji wiceministra spraw 
zagranicznych p. Wysockiego, a o godz. 12 w 

odbył konferencje z ministrem poczt i tel 
5 Miedzińskim. 


Nuncjusz Apostolski 


Monsignore Marmaggi w Poznaniu 


POZNAŃ, 22,6. Dziś po południu przybył 
do Poznania J. E. ks. biskup nuncjusz apo- 
stolski mons. Marmaggi. Dostojnego gościa 
powitał na dworcu J. E. ks. prymas Hlond, 
przedstawiciele władz rządowych z woj. Bor- 
kowskim, wojskowych, samorządowych i t. p. 
Po przejściu przed frontem ustawionej na 
dworcu kompanji honorowej nuncjusz zwie- 
dził katedrę, a o godz. 6 wziął udział w obie- 
dzie M waży na jego cześć przez J. E. pry- 
masa Hlonda. Jutro nastąpi zwiedzenie semi- 
narjum i wyjazd do Gostynia na dwudniowy 
zjazd katolicki. (PAT). 


Erwat 


religii w szkołach powszechnych. Po krót- 
kiem przemówieniu senatora Posnera przy- 
jeto bez sprzeciwów ustawę amnestyjną, 


TUŻ KOŁO GODZ. 3, t.j. W 20 MINUT 
PO UCHWALENIU BUDŻETU, PRZYBYŁ 
DO SENATU SEKRETARZ PREZYDJUM 
RADY MINISTRÓW, P. UMIASTOWSKI, 
KTÓRY WRĘCZYŁ OBU MARSZAŁKOM 
DEKRET P, PREZYDENTA RZECZYPO- 


IESTYJNA PRZYJĘTA. 


SPOLITEJ O ZAMKNIĘCIU SESJI BUDŻE- 
TOWEJ i ZWYCZAJNEJ SEJMU i SE- 
NATU. 

Dekrety te uczyniły silne wrażenie na zgro- 
madzonych posłach i senażorach. 


Przypuszcza się, iż tak szybkie zamknię- 
cie sesji stoi w związku z tem, że na ponie» 
działek przysziego tygodnia zamierzano zwo- 
łać komisję badania nadażyć wyborczych, 


we starcia w Zagrzebiu 


5 osoby zabite, 48 rannych i 180 aresztowanych 
Pretendent do: tronu jugosłowiańskiego już się pojawił 


ZAGRZEB, 22.6. Anb rządowe | demon- 
stracje Chorwatów w Zagrzebiu zmieniły się 
w burzliwe awantury, które doprowadziły 
wczoraj późnym wieczorem do: śwałtownych 
i krwawych starć, 

Powodem groźnych rozruchów była pogło 
ska o śmierci Stefana Radicza, która okazała 
| się nieprawdziwą. 

Według doniesień z godziny ll-ej w nocy, 
w walkach ulicznych zginęły 3 osoby, 48 ran- 
nych umieszczono w szpitalach. Policja are- 
sztowała około 180 najbardziej ruchliwych ! 
demonstrantów. 

Z przebiegu dalszych zajść i demonstra- 
cyj. które przeciągnęły się poza północ, brak 
narazie sprawozdań, wobec czego należy się 
liczyć, iż liczba ofiar i aresztowanych znacz- 
nie wzrośnie. 

BUDAPESZT, 22.6. Bawiący na konferen 
cji państw Małej waj: lirna mi- 
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samym pociągiem, 


nister spraw zagranicznych, Marinkowicz, o- 
świadczył przedstawicielowi United Press, 
że pożałowania godne wypadki w Skupczy- 
nie białośrodzkiej nie będą miały żadnych po 
litycznych następstw. 


WIEDEŃ, 22.6. „Wiener Allgemeine Zei- 
tung“ donosi, że w Chorwacji pojawił się pre 
tendent do tronu chorwackiego. Jest nim ks. 
Kontromanicz. Ojciec jego na dworze carskim 
odgrywał wielką rolę. Strzały w Skupczynie 
oddane zostały, według doniesień pisma, wte 
dy, gdy Paweł Radicz w mowie swej wspo- 
mniał o księciu Kontromanicz. Szczegół ten 
nie został podany przez oficialne sprawozda- 
nie z posiedzenia. 


BELGRAD, 22.6. Członkowie horwackiej 
wyjechali z Belgradu tym 
który przywiózł do Za- 


partji chłopskiej 


14 DINI 
raames ov ra 


Kompromitacja łódzkiege komunisty 


PORE, Rosiak doznał niezwykłego 


JSNOWIEC, 226. (Tel, wł. Hasła Łódz- 


kiego). há a oaea w  gosznach: ran 


Wielka afera A 


w inspektoracie kontrol: skarbowej w Sosnowcu 
Inspektor kontroli pod kluczem 


SOSNOWIEC, 22.6, Tel. wł. Hasła Łódz- 
kiego). Policja wykryła wiełką aferę w in- 
spektoracie kontroli skarbowej. W związku 
z nadużyciami aresztowany został inspektor 
kontroli skarbowej, Bronisław Skrzeczyński, 
który był na tutejszym terenie inspektorem z 
ramienia Izby skarbowej w Kielcach. Nale- 
żała do niego kontrola wszystkich składów 
hurtowych i detalicznych wódek i wyrobów 
tytuniowych oraz wszystkich fabryk wódek, 
Skrzeczyński nie załatwiał spraw, wchodzą- 
cych w zakres jego czynności urzędowych; 
bez łapówki. 

Wszyscy przedsiębiorcy handlowi, pozo- 
stający pod jego kontrolą, musieli opłacać 
specjalny haracz, aby uchronić się od szykan 
z jego strony. 

Pomimo życia hulaszczego zdołał Skrze- 
czyński zebrać dość poważny kapitał, który 
ulokowany nia! w tutejszych kasach oszczęd 
nościowych. 


Rewizja w mieszkaniu dała nadzwyczajne 


— e w a A O A 


wyniki. Znaleziono wielkie zapasy wódek 
oraz wiele materjału obciążającego. 


Sprawa wzbudziła w mieście wielką sen- 


"sację. 
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Z ostatniej chwili 


afrontu na wiecu w Katowicach 


nych, podczas zmiany obsady kopalni Towa- 
rzystwa Grodzieckiego w Grodźcu, u wejścia 
do szybów rozpoczął przemawiać komunista 
łódzki, Rosiak, 


Na zwołanym dorywczo wiecu Rosiak 
wzywał robotników do porzucenia pracy. Ro- 
botnicy przez dłuższą chwilę przysłuchiwali 
się wywodom komunisty, na jego propozycję 
odpowiedzieli okrzykiem: „Niech żyje 
strajk”, a gdy skończył mówić, spokojnie pod 
jęli pracę. 

Skoniundowany takim wynikiem jego 
przemówienia Rosiak wyjechał w kierunku 
Katowic. 


Strajk w- Monopolu Spirytusowym 


Robotnicy z powodu wydalenia swego delegata 
porzucili pracę 


W godzinach wieczorowych odbyło się 
wczoraj zebranie robotników Monopolu Spi- 
rytusowego w liczbie około 509. 

Zebranie zwołane zostało z powodu wy» 
dajenia z pracy sekretarza związku i delega- 
ta p. Wojteni. 

Ponieważ dyrekcja Monopolu Spirytuso- 
wego nie chciała nawet słyszeć o żadnych 


konierencjach z przedstawiciciami robotni- 
ków, ani też przyjąć Wojteni zpowrotem, ze- 
brani postanowili przystąpić do strajku pro- 
testacyjnego już w dniu dzisiejszym. 

Ponadto robotnicy żądają usunięcia kie- 
rownika rozlewni p. Petersona, który ma się 
źle obchodzić z ropotnikami, 


śrzebia zwłoki zabitych posłów Pawła Radi- 
cza i d-ra Basariczka. 

Na dworcu w Belgradzie zebrali się liczni 
zwolennicy partji Radicza. 

Wdowy po zabitych również opuściły tem 
samem pociągiem Belgrad. 

Wóz, w którym jechały zwłoki ozdobiony 
był czarnemi flagami. 

Na wszystkich dworcach aż do Zagrzebia 
zwolennicy Radicza będą składać wieńce na 
trumny zamordowanych posłów. W Zagrzebiu 
czynione są przygotowania do uroczystego po 
grzebu. 

Stan zdrowia Stefana Radicza jest bez 
zmiany. Temperatura 37,9, puls 116. Radicz 
przebył dzisiejszą noc spokojnie, Obawy za- 
palenia płuc ponowiły się. 


Radiczowi grozi gangrena 
ZAGRZEB, 22.6; Profesor dr. Gustaw, spe 


cjalista od cukrzycy, który swego czasu le- 
czył kanclerza Austrji, ks. Seipla, wyjechał 
do Białośrodu, aby zająć się leczeniem Stefa 
na Radicza, którego stan zdrowia w związku 
z ciężką raną jest bardzo poważny. Obawiają 
się $angreny. 

Członkowie parlamentarnego klubu partji 
chłopskiej na znak protestu. przeciwko wy- 
padkom w Skupczynie opuścili Białogród. 


Rząd pozostaje u władzy 


BIAŁOGRÓD, 226. Rząd jugosłowiański 
wczoraj późnym wieczorem zebrał się jeszcze 
raz na nadzwyczajne posiedzenie w celu © 
mówienia sytuacji Mimo nadchodzących z 
Chorwacji groźnych wiadomości o wielkich 
demonstracjach na placach Zagrzebia i o ma- 
nifestacjach przeciwserbskich w kilku mniej- 
szych miastach chorwackich rząd Wukicewi- 
cza postanowił nie ustępować, Rada mini- 
strów doszła do przekonania, że w tej chwili 
byłoby nieszczęściem dla kraju, gdyby na tle 
wrzenia wywołanego przez morderstwa w par 
iamencie wywiązało się jeszcze przesilenie 
gabinetowe. 

Chorwacka partja właściańska jeszcze nie 
powzięła żadnych poslanowień co do dalsze- 
go działania, czekając, czy przywódca partji 
Stefan Radicz zostanie przez lekarzy urato- 
wany, czy też umrze, 

Posłowie Pernar oraz Grandza znajdują 
się w szpitalu w Zagrzebiu. Dr, Pernar ranio- 
ny wystrzałem rewolwerowym w płuca zraj 
duje się w niebezpieczeństwie życie, nato 
miast poseł Grandza jest tylko lekko raniony, 
Morderca Racic trzymany jest pod suro- 


wym dozorem w dalszym ciągu w więzieniu. - 


Str. Z 


„Hasło Łódzkie” z dnia 23 czerwca 1928 roku 


Krwawa walka 


z przemytnikami na Górnym Śląsku 


KATOWICE, 226. (Tel. wł. Hasła Łódz- 
kiego). Straż graniczna natknęła się w lasach 
pod Knurowem na bandę przemytników, z któ 
rą stoczyła walkę na broń palną. 

Przywódca bandy, zawodowy przemytnik 
Suliga, padł od kuli. Reszta bandy rozbiegła 
się. 


Straszna katastrofa 
samochodowa 


Na szosie pomiędzy Rawą a Mszczonowem 
wydarzyia się straszna katastrafa samochodo 
wa, której uległo auto półciężarowe nr. 63250 
należące do firmy „Waćkowski i S-ka". 

Samochód ten, prowadzony przez pijane- 
go szofera Władysława Siemińskiego, odby- 
wał wczoraj kurs z Rawy do Mszczonowa. 
Wskutek zbyt szybkiej i nieostrożnej jazdy 
podchmieionego kierowcy, na 13 kilometrze 
od Rawy samochód przewrócił się do góry ko 
łami i wpadł do rowu. 

Z pod auta wydobyło trupa pomocnika 
szofera, Władysława Witaka, który przygnie- 
ciony kierownicą uległ zmiażdżeniu klatki 
piersiowej i poniósł śmierć na miejscu. 

Pozatem jeszcze w czasie katastrofy zo- 
stały ranne 4 osoby, przygniecione karoserją. 
Sprawca wypadku, szofer Siemiński, również 
odniósł ciężkie obrażenia. 

Szofera aresztowano, 


Demonstracja robotników w Grecji 


Kawalerja raniła 6 osób, aresztowała 10 


LONDYN, 22.6. Donoszą z Aten, że w Sa- 
lonikach robotnicy zebrali się celem doko- 
nania demonstracji, lecz kawalerja rozpędzi- 
ła tłum, przyczem raniono 6 osób i 10 aresz- 
towano. 

Sklepy w dalszym ciągu są zamknięte. 


Stabilizacja 


Generat Nobile prosi 


dla zebrania swojej zaźogi 
Niepokój o los Amundsena stale wzrasta 


Samolot taki miałby wylądować w miej- 
scu wskazanem przez niego i zabrać z sobą 
rozbitków. 

Równocześnie gen. Nobile udzieliłby bliż- 


KINGSBAY, 226 Generał Nobile prosi w 
swej ostatniej radjodepeszy o wysłanie sa- 
molotów, zaopatrzonych w płoży, przystoso» 
wane do ladowania na lodzie. 


ay ar 


Koalicja wejmarska pod znakiem zapytania 


Pos. Miller napotyka na poważne trudności 


w tworzeniu rządu niemieckiego 


BERLIN, 22.6, Rokowania o utworzenie 
gabinetu prowadzone będą dzisiaj nadal w 
uszczuplonem gronie t. z. komisji sześciu, w 
której skład wchodzą tylko przewodniczący 
poszczególnych irakcyj. 


Vorwaerts i Vossische Zeitung wyrażają 
przekonanie, że Niemiecka Partja Ludowa 
zmieniła swe ostre stanowisko pod bezpośre- 
dnim wpływem ministra Stresemana. 


BERLIN, 22.6. W pracach nad tworzeniem 
nowego rządu nastąpiła dziś kilkudniowa 
zwłoka. Pos, Müller zwrócił się z zapytaniem 
do centrum i baw, partji iud., czy zgadzają 
się one na utworzenie rządu z socjalistami 
bez ugdziału niem. partji lud. Wobec powa: 
żnej sytuacji frakcja centrum postanowiła od 
wołać się do swych członków na konferencji 
plenarnej- która zwołana została na ponie- 
działek. 

Do poniedziałku nastąpi pauza w pracach 

posła Mullera. 
„Vossische Zeitung" zapatruje się sceptycznie 
na możliwość utworzenia gabinełu na. podsie 
wie koalicji wejmarskiej. Centrum nie wej- 
dzie bowiem do rządu bez bawarsk. partji 
ludowej, która jest odpowiednikiem centrum 
na terytorjum Bawarji. 

Baw. partja lud. odrzuciła dziś kategorycz 
nie kwestje ogłoszenia dnia 11 sierpnia świę- 
tem narodowem i nie jest skłonna do udziału 
w koalicji wejmarskiej, (PAT) 


Wczorajszy zwrot ku ponownemu nawią- 
zaniu rokowań, które już w południe uważa- 
no za zerwane, tłumaczy prasa prawicowa i 
Taegliche Rundschau tem, że centrum i demo 
kraci mieli oświadczyć posłowi Miillerowi, iż 
nie wezmą udziału w t. zw. koalicji wejmar- 
skiej, któraby nie obejmowała Niemieckiej 
Partji ludowej. 


Władze  skonfiskowały tajny okólnik 
związku robotników, wzywający organizacje 
innych krajów do przeprowadzenia 24-go-' 
dzinnego strajku na znak sympatji dla robot- 
ników górskich, (ATE) 


waluty francuskiej 


jest zasługą rządu jedności narodowej 
Wielka mowa Poincarćgo w Izbie deputowanych 


PARYŻ, 22,6, Wczoraj w Izbie deputowa- 
nych premjer Poincare wygłosił wielką mo- 
wę programową o stabilizacji franka i o obe- 
cnej sytuacji wewnętrzno - politycznej. Naj- 
ważniejszem stwierdzeniem premjera było 
to, że Frańcja nie może powrócić do przedwo 
jennego parytetu franka, ponieważ sprowadzi 
łoby to na kraj niewątpliwe przesilenie gospo 
darcze, 


RAJMUND POINCARE. 


Poincare skierował do parlamentu nastę- 
pujące wezwanie: Jeżeli chcecie innego rządu 
— to prószę, wszystkim dogodzić nie mogę, 
ale proszę Izbę deputowanych, aby pozostawi 
ła obecnemu rządowi przed historją odpowie- 
dzialność za ważną akcję finansową. 

Premjer podkreślał, że sytuacja finanso- 
wa Francji poprawiła się. 
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Codziennie dw 


Rząd jedności narodowej przeprowadził Dzisiaj wszystkie warunki zostały speł- 


gruntowną sanację. nione. 
d 18-tu miesięcy frank faktycznie jest Francja wraca do uporządkowanej gospo- 
już ustabilizowany. darki. 


Wielka część długów francuskich już skon 
solidowana. 

Kredyt Francji w świecie w całej pełni zo- 
stał przywrócony, 

Reforma stabilizacyjna nie została prze- 
wlekana z politycznych względów, lecz dlate- 
go, żeby przed wyborami nie wnosić niepoko- 
jących momentów do kraju. 


W dalszej części swego przemówienia Poin 
care omówił szczegółowo ustawę stabilizacyj- 
ną, którą w sobotę przedłoży parlamentowi, 
Podkreślił, że zasadniczą podstawą całej go- 
spodarki jest dalsze utrzymanie równowagi 
budżetu. 

Izba wyraziła premjerowi zaułanie olbrzy 
mig większością głosów. 


AV * Ń 


tołość 18 uktówi 


Rekordowy program! { 
Porywający dramat w 10 aktach p. t. 


Aloma córka mórz 


W rolach głównych: 


Gilda Gray, najsłynniejsza 


tancerka Ameryki 


Warner Baxier, Parey armoni 


DZIŚ 
i dni następnych 
kiritti ititi ttita itet i 
Początek seansów o godz. 41/2 
popoł, w niedziele, soboty 
i święta od godz. l.ej popoł. 


Il. Szampańsko-erotyczna komedja p. t, 


„Miewiniąfia z temperamentem” 


/ rolach głównych: 


s, George Artur i Mait Moore. 


Orkiestra pod dyrekcja 
p. R. Kantora. 


W niedziele, soboty i święta 
na pierwszy seans ceny miejsc 
od 50-ciu gr 


Marion Davie 


Go 


z udziałem całego zespołu z gościnnymi występami 
art. teatru 
„Qui Pro Quo“ 
i ulubieńca 


Jadwigi Hryniewieckiej 5: 


a przedstawienia o godz. S-ej i 10-ej. y 
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Heleny Buczyńskiej 
Gzesława Skoniecznego 


W niedzielę trzy przedstawienia: 
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szych wskązówek, gdzie należy szukać dru- 
śiej grupy rozbitków, która pozostała z ba- 
lonem. Radjotelegralicznie nie może tego u- 
czynić z powodu braku odpowiedniej ilości 
akumulatorów. 

PARYŻ, 22.6. Generał Nobile zażądał aku 
mulatorów w celu umożliwienia mu wskazy- 
wania drogą radjotelegraficzną, w jakim kie- 
runku mają iść poszukiwania tej grupy jego 
ekspedycyj, która została na sterowcu. No- 
bile proponuje, by samolot wylądował na lo- 
dzie i zabrał członków jego śrupy. 


OSŁO, 22.6, Major Madalaine oświadczył, 
iż podejmuje się w ciągu dnia jutrzejszego wy- 
lądować na krze gen. Nobile, aby zabrać znaj 
dujących się na niej rozbitków. 

Odległość kry z rozbitkami z „Italji* wy- 
nosi 2 i pół godziny lotu samolotem z Kings- 
bay. 

OSLO, 22.6. (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). 
Co do losów Amundsena panuje wielkie za- 
niepokojenie. Parowiec rządowy „Sars* o- 
trzymał polecenie udania się na wody mię- 
dzy wyspą Niedźwiedzią a Szpitzbergiem i 
Norwegją, a stamtąd dalej w kierunku 30-g0 
st, wsch. celem odszukania francuskiego hy- 
droplanu „Latham”, na pokładzie którego 
znajdował się Amundsen. — Równocześnie 
rząd norweski zwrócił prośbę do wszystkich 
parowców rządowych i prywatnych oraz do 
rosyjskiego łamacza lodu „Małygin" o przy- 
łączenie się do akcji poszukiwania Amund- 
sena. 

PARYŻ, 22.6. Minister marynarki wydał 
rozkaz dwum okrętom wojennym udać się na 
poszukiwanie majora Guilbaud i Amundsena, 
Również parowce, znajdujące się pomiędzy, 
Norwegją a Szpitzbergiem otrzymały polece- 
nie wzięcia udziału w tej akcji. Pozatem za- 
wiadomiono rosyjski łamacz lodów, że nie o- 
trzymano dotychczas żadnej wiadomości o 
losie francuskiego wodnopłatowca. Koła mia 
rodajne wyrażają zdanie, że energiczna ak- 
cja ratunkowa doprowadzi do odnalezienia 
Amundsena, (ATE) 

BERLIN, 22.6. „Localanzeiger" podaje z 
Kingsbeyu depesze radjowe generała Nobi- 
le, które stały się obecnie znacznie słabsze, 
Dziennik donosi w czwartek, że generał No- 
bile i jego towarzysze wzruszeni są przysła- 
niem im wszystkich rzeczy, których oni po- 
żądali, Jednakże część tych rzeczy jest zni- 
szczona, ponieważ niektóre spadochrony, któ 
remi spuszczono je z samolotów, nie otwo» 
rzyły się. Rozbiły się między innemi aku- 
mulatory. Przesłanie nowych jest zatem nie- 
zbędne, Dalej donosi gen. Nobile, aby wy- 
słano do niego samolot drugi, który zabrałby 
jego i jego towarzyszy. Poruszanie się po 
śniegach saniami jest w dalszym ciągu nie- 
możliwe, W czwartek wieczorem generał 
Nobile depeszował, żeby przedewszystkiem 
wysłali ekspedycję z saniami celem odnale- 
zienią trzech ludzi, o których dotychczas nie 
ma żadnej wiadomości. Po tym zdaniu połą- 
ćzenie z generałem Nobile nagle się przew 
rwało (ATE) 


Pociąg wykoleił się 


14 zabitych — 50 rannych 


SZTOKHOLM, 22.6. W pobliżu stacji 
Nothland wykoleił się pociąg, skutkiem cze- 
go 14 pasażerów zostało zabitych, około 50 
zaś rannych, 


Katastrofa lotnicza 
pod Ołomuńcem 


PRAGA, 22,6. Dziś rano spadł pod Oło« 
muńcem samolot 2-go pułku lotniczego. 

Przy zderzeniu się z ziemią nastąpił wy» 
buch, a zanim zdołano powstały stąd pożar 
ugasić i wydobyć pilota, spłonął on wraz z 
aparatem, 
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PRAWO i SĄD 


Czy należy znieść ć sądy przysięgłych 


Ciekawa ankieta dziennika paryskiego powinna zainteresować społeczeństwo polskie 


Paryż w czerwcu. 


W Paryżu zakończyła się — jak donosiły 
depesze — rozgłośna sprawa sądowa włocha 
Mestorino, zabójcy jubilera Truphema. Sąd 
przysięśtych uznał winę Mestorino ale, przy- 
znawszy okoliczności łagodzące, zamiast na 
karę śmierci, której żądał dlań prokurator, 
skazał go na karę dożywotniego więzienia. 

Wyrok ten wywołał bardzo silne niezado- 
wolenie w wielu kołach sądowych i adwokac* 
kich w Paryżu i odbił się echem protestów na 
iamach niektórych pism. Tygodnik zaś pary- 
aki, „Candide“, który ze względu na swoje 
stanowisko polityczne, odnosi sie niechętnie 
do instytucji sądu przysięgłych rozpisał ankie 
tę na temat: czy należy znieść sądy przysie- 
słych? 

Jest to interesujący temat dla Polski, gdzie 
jak wiadomo powstaje zagadnienie „czy 
wprowadzić sądy przysięgłych?“ 

Przytaczamy poniżej interesujące odpo- 
wiedzi nadesłane przez wybitne osobistości 
ze świata sądowego i prawniczego Francji. 


J. Donat-Gaigue: 


prokurator generalny Republiki wyraża na- 
stępującą opinję o wyroku w sprawie Mesto- 
rino: 

„Decyzji sądu krytykować nie wolno i nie 
ja się podejmę tego zadania. Wyznam jednak 
iż nie rozumiem czemu, zgodziwszy się na pre 
medytację w wykonaniu zabójstwa, sędziowie 
przysięgli przyznali istnienie okoliczności ła- 
godzących. Widzę w tem objaw strachu przed 
odpowiedzialnością, właściwy wszystkim przy 
sięgłym. Ci sędziowie od wypadku myślą nie- 
tyle o sprawiedliwości, ile o wybawieniu wi- 
nowajcy od kary śmierci. Uznawszy już winę 
Mestorino zadali sobie pytanie co teraż zro- 
bić, aby nie posłać go na szafot. Ktoś im pod- 
sunął myśl przyznania okoliczności łagodzą- 
cych: skorzystali pohopnie z tego pretekstu. 
Są to bowiem umysły niewykształcone. Jury 
nie składa się z ludzi inteligentnych. Przemy- 
słowcy, adwokaci, inżynierowie — wszyscy 
się wymawiają od pełnienia obowiązków 
przysięgłych. Pozostają tamci. Nie jest to eli- 
ta. A przyłem, sądząc, mają zawsze na wido- 
ku swój interes osobisty. Na początku mej kar 
jery służbowej pełniłem funkcje sędziego 
śledczego w Beauce, Przypominam sobie spra 
wę człowieka oskarżonego o podpalenie stogu 
siana. Jury, złożone z wieśniaków skazało go 
na karę śmierci. Człowiek, zdolny do podpale 
nia stogu siana wydawał się im największym 
wrogiem społeczeństwa. A Mestorino? Żaden 
z nich nie będzie wszak klientem Mestorino. 
Żaden z nich nie znajdzie się w sytuacji nie- 
szczęsneśo Truphema. Stąd zupełna oboję- 
tność wobec nieszczęścia, które nie może za- 
śrażać im samym. Ci sami przysięgli, gdyby 
byli w tłumie gapiów stojących przed sądem, 
wydawaliby okrzyki: „Na śmierć!“ Ale kiedy 
trzeba wydać wyrok, tracą odwagę. Skasować 
sądy przysięgłych? Oczywiście, tak! 


s 


Pierre Laval. 


Senator, byly minister sprawiedliwości, 
pisze co następuje z ostrą ironią: 

„Muszę pochylić głowę przed wyrokiem 
sądu. Nie może się on mylić skoro jest wyra- 
zicielem opinji i skoro jego osądy są równie 
święte, jak np. deputowanych. Zresztą nie 
mogę wypowiadać opinii przeciwnej, bo miał- 
bym spoto nieprzyjemności. Nie będę chyba 
prowadził wojny z sądem przysięgłych. Nie 
nie, oni nie mylą się nigdy, są inteligentni, 
mądrzy, światli, bezpartyjni, etc. ... 


Georges Ścapini. 


Deputowany, adwokat, odpisuje: 
„Kwestja jest bardzo prosta. Jury składa 


Bardzo interesujące dane © sjoniźmie i je- 
go pracy w Palestynie podaje żydowski pi- 
sarź, dr. Kadmi-Cohen z Tel-Awiw w „Mer- 
cure de France". 

Na 890,000 mieszkańców — pisze — jest 
w Palestynie 160,000 żydów, czyli 18 procent, 
Widzi się rolnictwo żydowskie i handel, a w 
miastach, jak Jerozolima, H< aiffa, Safed, głów 
ne sklepy są żydowskie, „Słyszy się język 
hebrajski. 

Z ludności żydowskiej w Palestynie oko- 
ło 30,000 ne produki ywnie na roli, oko- 
ło 30,000 w handlu. ale r trzecie, to jest 
109,009, żyje nieproduktywnie, z różnych za- 
siików, lub przęmiera głedem. 

Widoki kolonizacji rolnej są nikłe. Na 
przestrzeni 27,600 km. kw. tylko niespełna 
3,000 jest pod uprawą. Stąd ceny ziemi bar- 
dzo wysokie w mie ch pusty: anych, 5 fun- 
tów (230 zł.) za hektar, a blisko Jerozolimy 
w górach około 1000 funtów (43,000 zł.) za 
hektar. Osadzenie jednej rodziny kosztuje 


ca 


Zasady równouprawnienia kobiet, głoszo- 
ne przez komunistów na trafiają na wielki 
sprzeciw wśród ludności mah ometańskiej, za- 
mieszkującej Rosję sowiecką. Na tem tle 
rozegrało się już wiele tragedyj, a sądy bol- 
szewickie wydają ciągle wyroki na mahome- 
tan, którzy znieważają lub nawet mordują 
„wolne kobiety”. 
Samarkandzie mahometanie zasztyleto- 
wali trzy kobiety, zbyt „sowieckich' obycza- 
jów. 

W Bucharze podczas zgromadzenia „zwią- 
zku młodych kobiet" ukazała się na trybunie 


Po 7 latach tłustych... 


Widmo groźnego kryzysu w Stanach Zjednoczonych 


Od lat już nie oglądano w Stanach Zjed- 
noczonych bezrobocia w takich roziniarach, 
jak obecnie. Nigdy jeszcze od r. 1921 nie by- 
ło przed biurami pośrednictwa pracy takich 
tłumów jak teraz, gdy już o 1-ej w nocy usta- 
wiają się bezrobotni w ogonku przed drzwia- 
mi biura, by zdobyć pierwsze miejsca z g0- 
dziną rozpoczęcia czynności rejestracyjnych. 
Tak jest w New Yorku, ale to samo dzieje się 
w Filadelfii, Chicago, w Cincinnati w Detroit 
etc. 

Olbrzymia armja bezrobotnych sięga we- 
diug obliczeń jednych cyfry 6 miłjonów, we- 
dle skromniejszych szacowań innych — 4 mi- 
ljonów. Ścisłe ustalenie tej cyfry jest nara- 
zie niemożliwe, albowiem odnośne biura Bo- 
ard of Trade nie posiadają jeszcze materjału 
stątystycznego, któryby pozwolił sytuację na 
rynku pracy „ogarnąć jednym rzutem oka, 
Wszystkie więc obliczenia obecne oparte są 
na danych dostarczonych przez sam przemysł 
i bandel, oraz na wykazach lokalnych władz 
miejsicich i policyjnych. Stąd ta rozpiętość 
duża w określeniu liczby bezrobotnych. Moż- 
na jednak przyjąć za prawdopodobną cyfrę 4 

i Ye do 5 miljonów ludzi, dotkniętych obecnie 
klęską bezrobocia w Stanach Zjednoczonych. 


Jak bezrobocie wyrastało? 


W styczniu r. 1925 obliczano liczbę bezro 
botnych na miljon zgórą. 


Jest to zjawisko 


zgoła zwykłe w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie armia t. zw. rezerwowa na rynku pracy 
byłagzawsze spora. W ciągu trzech lat za- 
tem liczba bezrobotnych wzrosła omal o 20 
proc., skoro w 1925 wynosiła 4 proc., jeśli 
przyjmiemy ilość ogólną pracujących w prze- 
myśle i handlu za 25 miljonów ludzi, 


Co mówią związki zawodowe? 

Przeprowadziły one swoje obliczenia w 
kwestji bezrobocia i z ogłoszonego przez nie 
sprawozdania wynika, iż bezrobocie wśród 
zorganizowanych zawodowo robotników 
pracowników wzrosło o 5 proc. w stosunku 
do 1927 r. t. j. wyraża się cyfrą 10 proc, We- 
dłuś tejże statystyki bezrobocie osiąga szcze- 
gólnie wysokie nasilenie w niektórych mia- 
stach, np. w Baltimore sięga 41 proc., w Cle- 
veland —. 36 proc. w Detroit — 30 proc., w 
Filharmonji — 31 proc., w Los-Angelos — 23 
proc, w New-York City — 21 proc. 

Co uważane jest za $iówną przyczynę sze- 
rzącego się tak gwałtownie bezrobocia w o- 
kresie ogólnego dobrobytu i kwitnącego sta- 
nu finansów oraz przemysłu? 

Sprawozdanie urzędowe wymieniają mię- 
dzy innemi wielkie katastroly, które nawie- 
dziły ostatnio stany Texas, oraz Misisipi, da- 
lej złą sytuację w przemyśle włókienniczym, 
oraz kryzys w przemyśle obuwianym w Mas- 
sachutets, jak również zamknięcie przez pe- 


ŻYDZI W PALESTYNIE 


Nikłe widoki kolonizacji 


| 


| 
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się z osłów. Usuńmy zatem sąd przysięgłych. 
Niema on racji bytu i jest szkodliwy”, 


Xavier Vallat. 


Deputowany. Adwokat. 

„Jury przysięgłych niema racji bytu. Kie- 
ruje niemi zawsze polityka, Wyroki i go 
jury pobiera zgóry, przed osądzeniem spra- 
wy. Przypominam sobie, że w przeddzień 
jeden z przysięgłych 


sprawy Leona Daudet 
oświadczył naiwnie: 
„Daudet? Będzie skazany!” 
Sąd przysięgłych winien być zniesiony”. 
Enuncjacje powyższe reprezentują oczy- 
wiście opinje obozu wyłącznie nieprzyjaznego 
ae ką sadow eerie 


MAJ SEANAZRZEZEZE 


około 700 funtów najmniej, ale czasem wię- 
cej niż 1000 funtów. Na zakup połowy grun- 
tów prywatnych potrzebaby około 30 miljo- 
nów funtów szterlingów. 

Dr. Kadmi-Cohen zastanawia się też nad 
przyczynami niepowodzeń sjonizmu i docho- 
dzi do przekonia, że najważniejszemi są: kon- 
flikt z żydowskim tradycjonizmem religijnym 
orąz wschodnio-europejskie początki sjoniz- 
mu. Wskutek tego jest w sjonizmie dużo pie- 
wiastków socjalistycznych, co nie podoba się 
wielkim organizacjom żydowskim na Zacho- 
dzie, Dla uzdrowienia ruchu sjonistycznego 
koniecznem jest, zdaniem p, Kadmi-Cohena, 
ujęcie kierownictwa przez żydów zachodnich 
i oparcie go na podstawach gospodarczych. 
Sjonizm mimo dotychczasowego „bankruc- 
twa", jak się wyraża p. Kadmi- Cohen, jest 
potrzebny, gdyż żydowskie mniejszości w 
Europie wschodniej będą musiały albo asy- 
miłować sie, albo emigrować. 


Sowiecka emancypacja Kobiet 


nie podoba się mahometanom 


19-letnia mahometanka, córka jednego z chło- 
pów tamtejszego sowietu. Zaledwie stanęła 
na trybunie, rozległa się salwa strzałów re- 
wolwerowych i agiłatorka padła martwa, za 
to iż była zwolenniczką sowieckiej emancy- 
pacii kobiet. 

Podobne wypadki zdarzyły się w Tasz- 
kencie i wielu innych miejscowościach w Tur- 
kestanie. Sądy sowieckie zarzucone są spra- 
wami o pobicie, lub pokaleczenie kobiet, któ- 
re zerwały z dose tradycją i postępują w 
myśl zasad sowieckich. 


PWSZ 


wien czas wielkich zakładów, np. fabryk For 
da w Detroit, które nie pracowały przez cały 
rok. Pozatem wymienia się też złą konjun- 
kturę, jako jedną z przyczyn. 

Wszystko to jednak są momenty uboczne, 
które jako takie nie tłumaczą jeszcze zjawi- 
ska bezrobocia w tak olbrzymich rozmiarach 
w kraju cieszącym się dobrobytem i bogac- 
twem nie mającem równego sobie. Ciężką ar- 
matę wytaczają jednak w postaci argumentu 
racjonalizacji, jako głównej, zasadniczej przy- 
czyny wzrostu bezrobocia, 

Co mówią w tej kwestji cyfry? 

Postępy racjonalizacji w przemyśle i w 
handlu amerykańskim wpłynęły istotnie na 
znaczne zmniejszenie zapotrzebowania rąk 
roboczch. przemyśle automobilowym ka- 
żdy robotnik produkuje obecnie 11,5 jedno- 
stek rocznie w stosunku do 7,2 prodükowa- 
nych w r. 1913. W okresie od 1923 do 1925r. 
wzrosła wydajność produkcji w przemyśle 
naftowym o 84 proc. wówczas gdy ilość ro- 
botników zmniejszyła się o 5 proc. W prze- 
myśle tytoniowym produkcja wzrosła o 53 
proc., liczba zaś robotników „zmniejszyła się 
o 13 proc. To samo dzieje się w innych ga- 
łęziach przemysłu. Pozornie więc rację mają 
ci, którzy upatrują w racjonalizacji pracy w 
przemyśle przyczynę główną wzrostu bezro- 
bocia. 

Racja ta jest jednak tylko pozorna i histo- 
rycznie nieuzasadniona. Maszyna zawsze 
wypierała człowieka, ale później też przywra 
cała równowagę, stwarzały się bowiem nowe 
rodzaje fachów, nowe potrzeby, których za- 
spokojenie dawało pracę większym jeszcze 
masom pracujących. Stwierdza to nietylko 
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JĄ PETAN wojenne 
Sowietów 


Sprawa zorganizowania drugiego „Tygo” 
dnia Wojskowego" znajduje się na porządku 
dziennym plenarneśgo zebrania centralnego 
związku tradeunionów w Moskwie. 

Tydzień ten został zapowiedziany przez 
władze sowieckie na lipiec. Obecnie wszyst- 
kie organizacje wojskowe w Sowietach przy- 
gotowują się do podniesienia  militarystycz- 
nych nastrojów wśród mas. 

Podczas tygodnia wojskowego sprawy 
związane z wojskowością będą miały pier- 
wszeństwo przed wszelkiemi innemi. Zwią- 
zek tradeunionów otrzymał nakaz od władz 
sowieckich, aby wziął jaknajbardziej czynny 
udział w manifestacjach militarystycznych na 
równi z czerwoną armją, komsomolcami i sto- 
warzyszeniem pracowników zakładów wyra- 
biających gazy trujące. Program tygodnia 
wojskowego obejmuje rewję i manifestacje, 
zbiorowe wycieczki do obozów wojskowych, 
konkursy strzelnicze dla mężczyzn i kobiet, 
oraz dla małoletnich, 

Organizacja drugiego tygodnia wojskowe- 
go w tym roku leży w ścisłym związku z no- 
wą polityką sowiecką, opartą na rozsiewamiu 
alarmujących wiadomości, o nieuniknionej i 
zbliżającej się wojnie, Agitacja ta polega 
na zapowiadaniu wojny, którą jakoby ma wy- 
powiedzieć Sowietom Anglja, za pośrednic- 
twem Polski. Anglja podobno w dzień i w 
nocy robi przygotowania do „wypowiedzenia 
wojny Sowietom. „Izwiestja” oświadczają, 
że wojna zbliża się z dniem każdym, oraz, że 
codziennie ujawniają się nowe fakty, które 
dowodzą, że Sowiety bezwątpienia stoją u 
prośu nowej wojny. 

Te fraszki wojenne, które jak to dowiodło 
doświadczenie lat poprzednich wywołują je- 
dynie panikę na prowincji, oraz powożne tru- 
dnoś ści natury ekonomicznej, jak masowe zni- 
kanie artykułów żywności i pierwszej potrze- 
by z rynków miejscowych. 

Niedalej jak przed paru laty uporczywie 
rozsiewane przez wladze sowieckie pogłoski 
o zbliżającej się i nieuchronnej wojnie spo- 
wodowały katastrofalny wzrost kosztów u- 
trzymania i panikę, paraliżującą całkowicie 
normalny rozwój życia gospodarczego. 

Jakie cele ożywiają obecnie choatyczną 
politykę sowiecką, „dość łatwo odgadnąć, 
Straśzaki wojenne używane są przez nią dla 
odwrócenia uwagi opinji publicznej i wielkich 
mas robotniczych od katastrofalnego załama- 
nia się i kompromitacji idei komunistycznej 
wewnątrz państwa. 


Bilety Kolejowe zamiast 
chleba 


Przeszło 50 tysięcy robotników i włościan, 
pozostających bez pracy, sprowadziła do Mo" 
swy wiadomość, że w stolicy mają być wzno- 
szone liczne budowle i że brak rąk roboczych 
do tej pracy. Po swem przybyciu do Moskwy 
większość tych ludzi niewyspecjalizowanych 
robotników, znalazło się bez środków do ży- 
cia i pracy dostać nie mogła. Rząd sowiecki 


wzruszony ich nędzą, zdecydował, że dostar- 
czy im wszystkim bilety kolejowe, pozwala- 
jące im bezpłatnie wrócić do swych wiosek, 
które opuścili. 


historja przemysłu, ale i obecnie, w Stanach 
Zjednoczonych, rzut oka na statystykę pracy 
w innych fachach, związanych z zracjonalizo” 
wanym przemysłem. Tak więc widzimy, iż 
od r. 1920 liczba ludzi zajętych w handlu au- 
tomobilami, oraz w zawodach, mających 
związek z obsługą aut wzrosła o 760.000. W 
tym samym czasie wzrost liczby pracujących 
w ateliers filmowych i w kinoteatrach wy- 
niósł 125.000, w przemyśle hotelowym 
wzrost liczby zatrudnionych wyraził się cy- 
frą aż 525.000; w zawodzie fryzjerskim — 
170.000; w zawodzie nauczycielskim 
232.000 i t. d. Jasnem więc jest, iż obok i 
wraz z racjonalizacją, która trwa już w Sta- 
nac od lat istnieje rucl kompensacyjny w in- 
nych zawodach, Racjonalizacja zatem jako 
taka nie może być uważana za główną i za- 
sadniczą przyczynę klęski bezrobocia obec- 
nego. 


EZ 


Przyczyną tą może być i jest raczej rozpo- 
wszechniona w Stanach od r. 1921 iluzja o 
wiecznej trwałości dobrobytu i rozkwitu, 
która przyczyniła się do posuwania ponad 
wszelką miarę i konsumcji i produkcji w 
kraju. 

Po siedmiu tłustych latach produkcji i for 
sowanej często sztucznie konsumcji przys 
szedł chudy okres spadku konsumcji z jednej 
strony — nadprodukcji z drugiej 

Stąd kryzys, a raczej początek: kryzysu 
ekonomicznego w Stanach, którego najwy- 
raźniejszym przejawem jest bezrobocie, obej- 
mujące bezmała 25 proc. pracujących w tym 


kraju. 
G. Remb. 
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SERC 


Łódź katalicka z najwyższą radością i u- 
znaniem przyjęła wiadomość o zwołaniu 
przez J. E. Ks. Biskupa D-ra Tymienieckiego 
Piecezjalnego Kongresu Eucharystycznego, 
któregu podniosłe uroczystości odbędą się w 
jej murach. Społeczeństwo — tak jak jed- 
nostka musi mieć w swem życiu zbiorowem 
chwile, w których myśl ludzka odrywa się od 
szarzyżny dnia powszedniego i kieruje się ku 
rzeczom wyższym, ku sprawom 1 potrzebom 


Ducha. Łódź to miasto — z jednej strony, 
ciężkiej, znojnej i szarej pracy dla zdobycia 
kawałka chleba, z drugiej — to miasto inte- 


resu, gotączkowej spekulacji, egoistycznej i 
zażartej walki o pieniądz, bez względu na źró 
dła z jakich pochodzi. To drugie miasto zgieł- 
kliwe, natrętne, różnojęzyczne i obce, nadało 
Lodzi pozór środowiska, w którem jedynie 
aferzyści i giełdziarze są na widowni, gdzie 
dźwięk ziota głuszy wszystko, co szlachetne, 
wzniosłe i obywatelskie, gdzie szał intere- 
sów i użycia zapanowały wszechwładnie. 
Taka opinja utarła się o Łodzi wśród swoich 


i obcych, takie wrażenia wywożą z naszego 
miasta przybysze. Łódź — to zł miasto. 
Łódź — ta prawdziwa — prącująca w mu- 


rach fabryk, warsztatów i biur, gdzie w po- 
cie czoła, lecz uczciwie zdobywa chleb po- 
wszedni, jest szczerze Polska, ofiarna, uspo- 
łęczniona — i głęboko religijna. Pochłonięta 
troskami codziennemi rzadko ma jedynie o- 
kazję uzewnętrznienia swego prawdziwego 
oblicza. I oto Kongres Eucharystyczny — 
pierwsza na naszym gruncie uroczystość re- 
ligijma w tych rozmiarach i o tym charakte- 
rze — dostarczy jej tej sposobności, Polskość 
dla nas pokrywa się nieomal całkowicie z po- 
jęciem katolicyzmu. Polska zawsze wierna 
Jedynemu Kościołowi, na sztandarach swych 
łączyła od wieków, godła wiary z godłami 
Narodu „Bóg i Ojczyzna', oto hasła, któ- 
rym Polska jak długa i szeroka, zawsze po- 
zostanie wierną, a które u głupich i nikczem- 
nych, wywołują pianę nienawiści i szyder- 
stwa na ustach, gdyż rozumieją oni, jak nie- 
zwalczoną w swoim dostojeństwie jest potęga 
tych haseł, To też w dniach wielkich uro- 
czystości, których oczekujemy, wszystko co 
katolickie i polskie w poczuciu solidarności 
religijnej i narodowej, powinno stanąć do a- 
pelu, Łódzki Kongres Eucharystyczny musi 
stać się potężną manifestacją całego miasta. 
Niech na ulicach naszych zamilkną wrzaskli- 
we narady aferzystów i czarnogiełdziarzy, 
a zastąpi ich w całości publiczność pol- 
ska, witająca radośnie dostojnych gości i przy 
bywające kompanje, Niech zamiast z pieśnią 
nienawiści i zemsty zdążających pochodów 
czerwonego sztandaru, na ulicę wyleśną w 
uroczystej procesji z powagą i w skupieniu 
śodnemi wielkiego święta rzesze katolickie 
pod sztandarami swych związków, korpora- 
cyj i bractw z Chrystusową pieśnią miłości i 
pokoju. Niechaj kościoły napełnią się wier- 
nymi; niechaj odczyty i konferencje znajdą 
licznych i uważanych słuchaczy, niech słowem 
Łódź da świadectwo prawdzie, czem jest i 
chce zostać, Pamiętajmy, że obserwować 
nas będą tysiące uważnych choć wrogich i u- 
krytych oczu. Niechże wyniosą głębokie 
przeświadczenie, że miasto nasze nie będzie 
nigdy terenem antyreligijnych i antynarodo- 
wych sukcesów, że w społeczeństwie przy- 
wiązanie do religji katolickiej i poczucia pol- 
skości jest jednoznaczne, żeśmy wiernemi 
dziećmi Kościoła Katolickiego i Ojczyzny. 


Maria Ulrichsowa, 


„Hasło Łódzkie” z dnia 23 czerwca 1928 roku 


KU POKRZEPIENIU 
| 
| 


ODEZWA 
Kobiety Polki! 


Niebawem Łódź przeżywać będzie wiel- 
kie, pełne głębokiego znaczenia chwile! Dnia 
29 czerwca r. b. rozpoczyna się Diecezjalny 
Kongres Eucharystyczny, który trwać będzie 
trzy dni! Kongres ten słanowić będzie epo- 
kę w życiu religijnem naszego miasta! Łódź 
— miasto pracy, ma publicznie złożyć hołd 
Chrystusowi, ma stwierdzić, że mimo wszel- 
kich wysiłków wrogów Kościoła katolickie- 
go, wiernie stoi przy wierze ojców swoich, 
ma stwierdzić, że Kościół katolicki uje w 
Łodzi 'niepodzielniel Kobiety! Cale spofę- 
czeństwo Łódzkie weźmie udział w Kongre- 
sie! Uczestniczyć będzie w uroczystościach 
kościelnych, w posiedzeniach plenarnych i 
sekcyjnych i weźmie udział pod sztandarami 
swoich zrzeszeń i związków w wielkiej pro- 
cesji kończącej Kongres. — Kobiety winny 
wziąć jak najliczniejszy udział w uroczysto- 
ściach Kongresowych! Kobiety winny się 
stać najgorliwszemi szerzycielkami idei Kon- 
gresu, być najwierniejszemi Jego uczestnicz- 
kami i tłumną swą obecnością jeszcze raz za- 
świadczyć, że kobieta polska — matka, oby- 
watelka jest wierną córką Kościoła katolic- 
kiego. 

Przygotujmy serca nasze nie występujmy 
jako widzowie, lecz jako dzieci w wielkiej 
rodzinie katolickiej, torującej drogę pełną 
triumfu, po której kroczy Chrystus Króll... 


Wanda Ładzina 


Przewodnicząca Narod. 
Organizacji Kobiet. 


Przygolowania io Kongresu 
Buchary stycznego 


Sekretarjat niniejszem podaje do wiado- 
mości, że katolicy m. Łodzi, pragnący brać 
udział w posiedzeniach plenarnych i sekcyj- 
nych, winni się zaopawryć w kancelarjach 
odnośnych parafij lub też bezpośrednio w Se- 
kretarjacie (ul. Piotrkowska 263 tel. 40-14) w 
karty wstępu, Tamże można nabywać żeto- 
ny i programy uroczystości kongresowych. 
Przewidziane są trzy posiedzenia plenarne 
wraz z referatami oraz obrady sekcyj: ka- 
płańskiej, mężczyzn, kobiet, młodzieży szkol- 
nej, pozaszkolnej, stowarzyszeń katolickich. 

Dnia 28 czerwca r. b. o godz. 6 wiecz, od- 
będzie się w kaplicy S. S. Urszulanek spo- 
wiedź kongresowa dla inteligencji, 

Dnia 29 b. m. przybędzie pociągiem o go- 
dzinie 10 rano na stację Łódź-Kaliska dele- 
gat Ojca św. na Kongres Nuncjusz J. E, Ks. 
Arcbp. Marmaggi, W uroczystem powitaniu 
na stacji weźmą udział I. E, Księża Biskupi 
wraz z duchowieństwem, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, delegaci or- 
ganizacyj społecznych i młodzież szkolna, 
Niewątpliwie i liczne rzesze społeczeństwa 
łódzkiego pośpieszą tam, by oddać hołd na- 
leżny wysłannikowi Ojca Świata Katolickie- 


o, 

J. E. Ks. Nuncjusz zamieszka w pałacu 
biskupim, 

O godz. 11 Ich Ekscelencje udadzą się do 
Katedry św. Stanisława Kostki. Tutaj z am- 
bony J. E. Ks. Nuncjusz odczyta po łacinie 
pismo Ojca św. do J. E, Ks, Biskupa Dr. Ty- 
mienieckieśgo w sprawie Kongresu, a J. E. 
Ks. Biskup Dr. Tymieniecki polski przekład 
tegoż listu, poczem nastąpi uroczysta suma, 
rozpoczynająca Kongres. 

O godz. 3.30 p. p. zaś nastąpi otwarcie 
Kongresu na sali O, O. Salezjanów przy ulicy 
Wodnej 34. - 

Sekretarjat Jeneralny. 


Z Komitetu Diecezialnego Kongresu 
Eucharystycznego 


W związku z odezwą Komitetu D. K. E. | 
zgłosiły do Sekretarjatu swe uczestnictwo w 
uroczystej procesji dnia 1 lipca rb., będątej 
wyznaniem wiary i hołdem dla Chrystusa w 
Eucharystji, następujące organizacje m, Ło- 


dzi: 


Chrześc. T-wa Ochrony Kobiet. 
Związek Zawodowy „Praca Polska“, 
Związek Pracown. Poczt i Telegrafów, 
„ Narodowa Organizacja Kobiet. 
Bractwo Matek Chrześcijańskich. 
Sodaiicja Marjań. przy par. św. Krzyża 
. Zgromadzenie Malarzy i Lakierników. 
„ I-wo Rozwoju Życia Narodowego. 
Związek Ludowo - Narodowy. 

. Stow. Polskich Kupc. i Przem. Chrz. 
11. Tow. Gimn. „Sokół”* — Gniazdo Ul. 


OONAN 


12, „Koło Polek". 

13, Zrzeszenie Rejentów i Pisarzy Hipot. 
14. Stowarzyszenie Kupców. 

15. Slowsrzyszenie Cukierników. 

16. T-wo Sp: „Jutrzenka“, 

17, Stowarzysz, Odlewników Łódzkich. 
18. Rokickie Koło Polsk. Macierzy Szk. | 


Związek Pocztowy niższych pracown, 


19. 
20. Stow. Urzędów Skarbowych. 


21. 


Związek Harcerstwa Polskiego. 

22. Zw. Zaw. Pracown. Przem. Włókieni- 
czego „Potęsa”. 

23. Cech Czeladzi Tkackich w Łodzi. 

24. Sodalicja Marjańska Pań przy kościele 
św. Krzyża. 

25. Centralny Związek Ogrodników. 

26, Chrześcijańska Demokracja. 

27. Zgromadzenie i Związek Felczerów. 

28. Stowarzyszenie Techników. 


Cech Szewców i Cholewkarzy. 
T-wo Rzemieślnicze „Resursa” 
z cechami. 


wraz 


Sekcja pochodowa przystąpiła obecnie do 
opracowania planu procesji z kościoła O. O. 
Jezuitów na Plac Hallera i stamtąd do Ka. 
tedry. Będzie on podany do wiadomości pu- 
blicznej, jak również i miejsca, na które zgło- 
szone organizacje sławić się winny. 


Sekretarjat Jeneralny. 


KRONIKA 


Sobota, 23 czerwca, Agrypiny P. M. 
Niedziela, 24 czerwca, św. Jana Chrz, 


TEATRY. 


Miejski — Romans Pana Kasjera. 

Letni — Pani Prezesowa. 

Popularny — „Gejsza”, 

Gong — Rakieta na księżyc. 

KINA: 

Apollo — Nędznicy. 

Corso — Eddie Polo. 

Czary — Ghetto. 

Era — Płonąca granica. 

Grand-Kino — Aloma — córka mórz. 

Imperial — Skandal przed ślubem. 

Luna — Bohaterowie Sahary. 

Mimoza — Szalona noc. 

Odeon — W haremie Maharadży i Szalony 
książę, 

Oświatowy — Polonia Restituta, 

Qaza — W szponach czerwonoskórych. 

Resursa — Tajemnica pięknej pani. 

Record — Robinson w dżungli. 

Spółdzielnia — Noc poślubna, 

Syrena — Ulubienica przedmieścia. 

Słońce — Okręt potępionych. 

Słiaks — Człowiek z biczem, 

Venus — Noc grozy. 

Victoria — Życie ludzkie w nicbezpieczeń- 
stwie. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dn. 23 czerwca dyżurują na- 
stępujące apteki: L. Pawłowski (Piotrkow- 
ska 307), S. Hamburg (Główna 50), B. Gła- 
chowski, (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Ko- 
pernika 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). 


Egzamin wstępny 
w Państw. Szkole Handl. Męskiej 


Egzamin wstępny w Państwowej Szkołe 
Handlowej Męskiej w Łodzi odbędzie się dnia 
30 czerwca r, b. o godzinie 8-ej rano w lokalu 
szkolnym przy Al. Księży Młyn 13, Podania 
przyjmuje kancelarja szkoły w godzinach mię 


dzy 10-tą a 2-gą. Wymagane jest świadectwo i 


z ukończenia 7 klas szkoły powszechnej lub 
3 klas gimnazjum. 
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Zakończenie roku szkolnego 


W Miejskiem Gimn. Męskiem 
im. J. Piłsudskiego 


Uroczyste zakończenie roku szkolnego w 
Miejskiem Gimnazjum Męskiem im. J. Pił- 
sudskiego i wręczenie maturzystom świa- 
dectw dojrzałości odbędzie się w dniu 24 bm. 
o godz, 4-ej po poł. w auli gimnazjum. 

W poniedziałek, dnia 25 czerwca r. b. 
wszyscy uczniowie zbiorą się w szkole o go- 
dzinie 9,30 rano w celu udania się do kościo- 
ła św. Krzyża na nabożeństwo dziękczynne. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 


(Program warszawski, fala 1111), 


SOBOTA, 23-50 czerwca. 

12.00—13.00 Muzyka z płyt gramołonowych. 

13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie oraz komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, gospodar 
czy oraz nadprogram. 

16.00—17.20 Transmisja z sali Rady Miej- 
skiej, Uroczystość obchodu 10-ej rocznicy 
istnienia Związku Pracowników  Admini- 
cja Gminnej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

17,20—17.45 Odczyt p. t. O świętojańskich 
zwyczajach ludowych, wygł. prof. Stani- 
sław Poniatowski, 

17,45—18.55 Program dla dzieci. Audycja ze 
społowa p. t. Noc Świętojańska. 

19.05—19,15 Komunikat rolniczy. 

19,15—19.35 Rozmaitości. 

19,35—20.00 Radjokronika, wygł. dr. Marjan 
Stępowski, Po odczycie kom. Tow. Zachę” 
ty do hodowli koni w Polsce. 

20.15 Koncert popularny organizowany przez 
Orkiestrę filharmoniczną wespół z Pol- 
skiem Radjo (transmisja z Doliny Szwaj- 
carskiej). 

22.00—22.05 Sygnał czasu, komunikat lotmi- 
czo - meteorologiczny. 

22.05—22,20 Komunikat PAT. 

22.20—23,.30 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy i nadprogram 

2230—23,30 Transmisja muzyki tanecznej z 

restauracji Qaza, Orkiestra pod kier, Wa- 
| ciawa Roszkowskiego i Ign. Karbowiaka. 


Zakończenie MistrzowsKich Kursów 


Nauk Zawodowych i 


W ubiegłą środę odbyło się zakończenie 
Mistrzowskich Kursów Nauk Zawodowych i 
Społecznych w Łodzi, zorganizowanych przez 
cechy: krawców i tapicerów przy wydatnem 
poparciu p. dyr Tomaszewskiego, który wysta 
rał się o potrzebne subsydjum i oddał do dy- 
spozycji kursów lokal swego gimnazjum. 


Naukę rozpoczęto na początku roku bie- 
żącego przy udziale 23 słuchaczy na kursie ta- 
picerskim, na którym odbyło się ogółem 30 
wykładów i 47 na kursie krawieckim, na któ- 
rym wysłuchano 40 wykładów. 


Na kursie mistrzowskim dla tapicerów wy” 
kładano: kalkulację i księgowość, oraz prze- 
rabiano rysunki zawodowe w połączeniu z na- 
uką o stylach. 


Tematem wykładów na kursie mistrzow- 
skim dla krawców były: rysunki zawodowe, 
kalkulacja i księgowość, geośrafja gospddar- 
cza i ekonoma. 


Personel nauczycielska kursów składał się 
z opiekuna — dyr. Tomaszewskiego, kierow- 
nika — prof. Dębowskiego i wykładowców: 
dyr. Piaskowskiego, prof. Torna i mistrza Ge- 
naua. s 


Kursy mistrzowskie miały na celu rozsze- 
rzenię i uzupełnienie wiedzy fachowej, która- 
by mogła dźwignąć rzemiosło polskie, narażo 
ne na niebezpieczeństwo, grożące mu ze stro- 
ny obcych elementów, wyrabiających przed- 
mioty tanie ale tandetne. 


O zniżkę 


Społecznych w Łodzi 


Dyr. Tomaszewski, który jako pian 
lokalu, pierwszy zabrał głos na zakończeniu 
kursów, omówił bolączki dzisiejszego rzemio” 
sła i apelował do 4 (olei aby nie 
ustawali w pracy nad podniesieniem stanu rę 
kodzielnictwa polskiego. 

Po dyr. Tomaszewskim zabrał głos p. prof 
Dębowski, przedstawiając zebranym historję 
kursu i zamierzenia na przyszłość, które stre- 
szczają się w następujących punktach: 

Stworzenie czasopisma zawodowego, bi- 
bljoteki, pracowni doświadczalnej, i 
technicznej poradni zawodowej, któraby ba- 
dała zdolności kandydatów do wybieranych 
zawodów, 

W końcu przemówienia p, prof. Dębow- 
ski podziękował tym wszystkim, którzy przy- 
czynili się do powstania kursów, a więc pa- 

i nom: dyr. lomaszewskiemu, Korczakowi, star 
szemu cechu tapicerów, Majewskiemu, star- 
szemu cechu krawców, redaktorowi „Hasła” 
Paciorkowskiemu i wszystkim profesorom, 
wykładającym na kursach. 

Po przemówieniu p. prof. Dębowskiego, p. 
Korczak w im. słuchaczy kursów podzięko- 
wał p. dyr, Tomaszewskiemu i p prof. Dębow 

| skiemu, 

| W im. cechu krawców złożył podziękowa- 

| nie p. Majewski. 

| Na zakończenie zebrania urządzili luźną 

| Na zakończenie zebrania urządzono luźną 

| sie mistrzowskim w roku przyszłym, 


cen mąki 


Energiczna interwencja władz 


W ostatnich czasach na rynku zbożowym 
tjawniła się dość poważna tendencja do zniż- 
ki cen zboża, podczas tego gdy ceny mąki 
niewspółmiernie odbiegały od bieżących cen 
żyta. Rozumie się, że w tych warunkach nie 
można było mówić o obniżeniu cen chleba. 

W związku z powyższem władze admini- 


stracyjne pierwszej instancji otrzymały. za- 
rządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych, 
aby wszcząć energiczną akcję w kierunku 
przypilnowania, by ceny mąki były ściśle 
| przystosowane do cen żyta, Tem samem bę- 
| dzie można wpłynąć na obniżenie cen chle- 
ba. 
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Groźny pożar w śródmieściu 
Spłonął trzypiętrowy gmach fabryczny przy ul. Cegielnianej 


Przyczyny pożaru dotychczas nie wyjaśniono 


W dniu wczorajszym o godzinie 4-ej mi- 
nut 30 rano centrala straży ogniowej została 
powiadomiona o pożarze, który wybuchł w fa- 
bryce Langego przy ulicy Cegielnianej 68. 

W chwilę później mieszkańcy śródmieścia 
zostali zaalarmowani sygnałami trąbek stra- 
żackich. Ze wszystkich dzielnic miasta po- 
częły zjeżdżać na miejsce pożaru oddziały 
straży ogniowej: I, II, III, IV, Vi X. 


Gdy straż ogniowa przybyła na miejsce, 
trzecie piętro, gdzie mieści się fabryka papie- 
ru na muchy, należąca do Szepsa i Rapoporta, 
oraz Il-gie piętro, gdzie mieści się tkalnia 
S. Boraksa, stały już w płomieniach. Ogień 
zagrażał niższym budynkom, gdzie mieści się 
tkalnia Langego (I-sze piętro, lewe skrzydło), 
oraz Geprosta (prawe skrzydło). 


Część straży usiłowała stłumić ogień, dru- 
ga zaś część zważała, aby ogień nie przeniósł 
się na sąsiednie budynki, w szczególności zaś 
na najbliższy, w którym mieści się fabryka 
mebli Wutkego (Cegielniana 70). 


Strażacy pod sprężystym kierunkiem na- 
czelników: Fajira, Szwarcholca i Koszadego 
z narażaniem własnego życia bronili dostępu 
ognia do niższych pięter budynku. 

Akcję utrudniał wiatr, który wzmógł się w 
tym czasie. Zdawało się, że wszystko zosta- 
nie strawione przez ogień, jednak wysiłki 
dzielnych strażaków odniosły pożądany sku- 
„tek, albowiem parter został całkowicie urato- 
wany, I-sze piętro zaś zostało zniszczone tyl- 
ko częściowo. 

Spaliło się całkowicie piętro III-cie i 
Il.gie. Mimo, że akcja w kierunku niedopu- 


Podpalenie mostu na rzece 
Ner 

Ubiegłej nocy około godziny 1-ej w odle- 
głości 1 i pół klm. od Poddębic przez niezna- 
nych sprawców został podpalony most dre- 
wniany, który spłonął doszczętnie. 

Jak wykazało dochodzenie policyjne, nie- 
wykryci dotąd sprawcy na moście nagroma- 
dzili większą ilość siana, a następnie po obla- 
niu go naftą podpalili. 

Most długości 15 metr i 60 cm. służył oko- 
ficznym wieśniakom do zwożenia siana z łąk. 

Straty wynoszą 2 tysiące zł. Most był wła- 
snością gminy Poddębice. Za sprawcami pod- 
palenia władze wszczęły poszukiwania. 


Pobór do wojska 


Dziś, t. j. w sobotę, dnia 23 czerwca r. b, 
przed Komisjami Poborowemi winni się sta- 
wić następujący poborowi: 


Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 


obrębie VIII Komisarjatu Policji Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 
M, N do Nob. 


Przed foc Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34). 

Poborowi rocznika 1906, mający odrocze- 
nie z art. 35b ustawy o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej (czasowo niezdolni 
do służby w wojsku stałem), zamieszkali w 
obrębie XIV Komisarjatu Poł. Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 

A, BCD EE G, HA, CH EAT 


Przed Komisją Pokorową Nr. 3 
(Zakątna 82), 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie XII Komisarjatu Policji Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 

A,B, CDEP G, H, Ch, I, J. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komisje Poborowe punktualnie o go- 
dzinie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad- 
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli- 
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po- 
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko- 
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi, 


OSOBISTE 


W dniu wczorajszym powrócił z pięcio- 
tygodniowego urlopu kierownik I-ej brygady 
policji śledczej, aspirant Klimek i objął urzę- 
dowanie, 


„Hasło Łódzkie” z dnia 23 czerwca 1928 roku 


szczenia płomieni do sąsiednich budynków 
nie pozostawiała nic do życzenia, to jednak 
w fabryce mebli Wutkego ramy od okien zo- 
stały spalone. 

Na miejsce pożaru zjechali się przedsta- 


80, 67 i 60 gr. za godzinę 


Nowe stawki płac w przemyśle metalowym zostały 
odrzucone przez przedstawicieli robotników 


W inspektoracie pracy odbyła się wczo- 
raj zapowiedziana wspólna konferencja prze- 
mysłowców z robotnikami w sprawie wysunię 
tych żądań podwyższenia płac w przemyśle 
metalowym. 

Ponieważ obie strony nie odstępowały od 
swych żądań, p. inspektor Wojtkiewicz wysu” 
nął wniosek kompromisowy, w myśl którego, 
rzemieślnik otrzymywałby 80 gr. za godzinę, 
pomocnik fachowy 67 gr. i robotnik 60 gr, za 
godzinę. 

Przedstawiciele pracodawców propozycję 
p. insp. przyjęli bez zastrzeżeń, natomiast 
przedstawiciele robotników oświadczyli, że 
nie mają pełnomocnictw do wyrażenia zgody 


Gospodarz ma 
Tak orzekł 


Charakterystyczną dla obecnych  stosun- 
ków sprawę rozpatrywał wczoraj sąd pokoju 
I-go okręgu. 

Oskarżonym był właściciel posesji Nr. 102 
przy ul. Sienkiewicza St. Zylberstein, który 
wbrew nakazom policji nie remontował swe- 
go domu. 

Oskarżony tłumaczył się, że odnowienie 
domu połączone jest z większym wydatkiem, 
na co nie mógł sobie pozwolić, natomiast za- | 


stępca starosty grodzkiego dowodził, że sytu- 


O estetyczny wygląd domów 


wiciele połicji, którzy starali się dociec przy- 
czyny pożaru. Dotychczas jednak powód po- 
żaru nie został ustalony, 

Po czterogodzinnej akcji ratowniczej od- 
działy straży powróciły do swych koszar. 


i decyzję w tej sprawie uzależnili od aproba- 
ty ogólnego zebrania swych członków. 

Następnie wyłoniła się ożywiona dyskusja 
w związku z regulowaniem płac robotnikom 
w przemyśle metalowym na przyszłość. 

Przedstawiciele robotników domagali się, 
aby w przyszłości wszelkie podwyżki regulo- 
wane były według uzyskanych podwyżek w 
przemyśle metalowym, a nie jak dotychczas, 
że płace zależne były od podwyżek uzyska- 
nych w przemyśle R EERE 

Po dyskusji na wniosek p. insp. pracy, u- 
chwalono załatwić sprawę tę po dniu 15 paź- 
dziernika, t. j. po wygaśnięciu obowiązującej 
w przemyśle metalowym, umowy. 


odświeżyć dom 
Sąd Pokoju 


acja oskarżonego nie jest tak zła i że mógłby 
przy dobrych chęciach dom odnowić. 


Niektórzy właściciele domów rozmyślnie 
nie wypełniają poleceń władzy, gdyż czekają 
na obiecane rzekomo bezprocentowe pożyczki 
na temonty. 


Sąd skazał właściciela domu na 50 zł. 
grzywny i przymusowe odświeżenie domu do 
dnia 15 lipca, w przeciwnym razie uczyni to 
na koszt podsądnego magistrat. 


Magistrat chce przeprowadzać remont domów na koszt 


Opierając się na postanowieniach Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
16 lutego 1928 roku o prawie budowlanem i 
zabudowaniu osiedli i na wniosek Wydziału 
Budownictwa, Magistrat, celem podniesienia 
estetycznego wyglądu m. Łodzi, postanowił 
wystąpić do Rady Miejskiej z odpowiednią 
inicjatywą w tej sprawie. 


Powzięta na wczorajszem posiedzeniu Ma- 
gistratu uchwała postanawia: Zobowiązać 
właścicieli już istniejących budynków miesz- 
kalnych i handlowo - mieszkalnych, których 
powierzchnie murów są dostosowane do nało- 
żenia tynków, do otynkowania tych budynków 


do uregulowania takowych najpóźniej do 1 lipca b. r. 
opieszali skreśleni zostaną z listy członków na podstawie uchwały ogólnego 


zebrania z dnia 20 maja r. b. 


Nieostrożny cyklista. 


W dniu wczorajszym przy ulicy Piotrkow | 
skiej 19, podczas jazdy w podwórzu na rowe- 
rze, spadł na nagromadzone kamienie 15-letni 
Eljasz Makowski. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego, 
po stwierdzeniu u chłopca złamania ręki, u- 
dzielił mu pierwszej pomocy. 

* $ K 


Wczoraj mieszkańcy domu przy ulicy Czę 
stochowskiej 15, zaalarmowani zostali jękami 


ich właścicieli 


Tow. Rzem. „Resursa* w Łodzi 


wzywa swych członków zalegających w opłacie składek od roku 1925 począwszy, 


w 
a g a 
Świt dzien i moe 
w kronice policji i pogotowia 
Samobójstwo młodej kobiety. 


w przeciągu 2-ch lat od dnia otrzymania wez- 
wania Magistratu, względnie dla domów no- 
wowznoszonych — w przeciągu 2 lat od dnia 
wyprowadzenia pod dach, z tem, że w razie 
niezastosowania się właścicieli domu do po- 


wyższego przepisu, Magistrat m. Łodzi będzie : 


miał prawo otynkowania nieodpowiadają- 
cych temu przepisowi budynków na koszt ich 
właścicieli. 

Jednocześnie Magistrat postanowił zwró* 
cić się do Ministerstwa Robót Publicznych o 
wydanie odpowiedniego przepisu miejscowe” 
go, obowiązującego dła m. Łodzi, 


Po tym terminie wszyscy 


ZARZĄD. 


które dochodziły z mieszkania zajmowanego 
przez 29-letnią Wandę Kazimierczak. 


Po otworzeniu drzwi, lokatorzy spostrze* 
gli Kazimierczakową leżącą na ziemi, zdra- 
dzającą objawy otrucia, Obok leżała próżna 
flaszeczka po jodynie. 


Wezwany lekarz pogotowia, po udzieleniu 
nieszczęśliwej pomocy, pozostawił ją na miej 
scu, Przyczyna zamachu *amobóiczego nie wy 
jaśniona. 
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TEATR MIEJSKL 
Ostatnie występy Stefana Jaracza, 

Ostatnie dwa występy jednego z najzna- 
komitszych współczesnych artystów polskich 
— Stefana Jaracza, który odegra popisową 
rolę kasjera bankowego w świętnej komedji 
frncuskiej de Flersa i Caillavet'a „Romans 
Pana Kasjera odbędą się: 

dziś, t. j. w sobotę i jutro w niedzielę. 

Początek o godz. 9-ej wieczorem, 

Bilety w cukierni Gostomskiego od 10 ra- 
no do 7 wiecz. bez przerwy. 


„Golem“, 


Na środę przyszełgo tygodnia przygoto- 
wuje Teatr Miejski ostatnią sensację sćzomt 
— premjerę granej w Cyrku warszawskim 
legendy żydowskiej FL Leiwika i Andrzeja 
Marka p. t „Golem”. 

Od kilku dni odbywają się na scenie Te- 
atru Miejskiego pełne próby z tego niezwy- 
kle efektownego widowiska pod kierunkiem 
reżyserskim współautora, zarazem twórcy 
warszawskiej inscenizacji Andrzeja Marka. 

Bilety na pierwsze trzy przedstawienia tej 
sztuki sprzedaje IKasa Zamawiań w Cukierni 
Gostomskiego. 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA 

Co wieczór o godzinie 9-ej do poniedział- 
ku włącznie—arcywesoła „Pani Prezesowa” 
z Relewicz - Ziembińską, Dąbrowską, K. Ta- 
tarkiewiczem, Szubertem i Mrozińskim. 

Wtorek i środa „Jutro pogoda" z Jarkow 
ską i Zniczem, 

W próbach pod kierunkiem reż. K, Tatar- 
kiewicza aktualna łódzka rewja Gustawa 
Wasercuga p. t. „Tak, to jest Łódź”. 

Sala zabezpieczona od ewentualnego chło 
du lub deszczu specjalnemi zasłonami brezen 
towemi. 

Po przedstawieniu oczekiwać będą wozy 
tramwajowe Nr. Nr. 7 i2. 

Zapowiedziane na poniedziałek przedsta- 
wienie dła Związków Zawodowych, na którem 
odegrana miała być „Jutro pogoda” z powo: 
du choroby pp. Grywińskiej i Znicza nie od: 
będzie się. 

Natomiast dany będzie o godz, 9-ej wiecz. 
po raz ostatni „Romans Pana Kasjera' ze Ste- 
fanem Jaraczem. Bilety w cenie od 50 groszy 
do 5 złotych. Bilety zakupione w związkach 
zawodowych na „Jutro pogoda” są na nastę- 
pny poniedziałek, dnia 2 lipca na przedstawie 
nie „Golema”, 


St. Jarkowska w Krynicy. 


Artystka Teatru Miejskiego p. Stefanja 
Jarkowska wyjeżdża na gościnne występy do 
Krynicy, gdzie grać będzie w zespole Teatru 
Lwowskiego. Partnerem naszej artystki będzie 
Kazimierz Junosza-Stępowski. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 'Nr. 18. 


Dziś i jutro o godz. 4.20 po poł. i 8.20 
wiecz. „Gejsza'” urozmaicona baletem znako- 
mitych tancerek sióstr Prince z paryskiego 
„Moulin Rouge", zaangażowanych na szereg 
występów. 

Bilety do nabycia w obu kasach teatru od 
3 zł. do 60 groszy. 


LETNI TEATR LIT-ART. „GONG* 
w ogródku Cegielniana 16. 


Dziś powtórzenie szlagierowej rewji red. 
W. Połaka „Rakieta na księżyc”, która na 
premjerze doznała entuzjastycznego przyję= 
cia. Cały zespół ze Skoniecznym, Buczyń- 
ską, Runowiecką, Kamińskim i Laskowskim 
na czele zbierał sute żniwo oklasków. W 
składowej części programu czarowała wi- 
dzów swą cygańską urodą p. Madziarówna 
oraz p. Hryniewiecka artystycznym tańcem. 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 
81 10 wiecz. 


„NOC SWIETOJANSKA“ U MONTUSZ= 
KOWCÓW. 

Miłą rozrywkę przygotowuje Zarząd To- 
warzystwa Śpiewaczego im. Moniuszki dla 
członków, wprowadzonych gości i sympaty- 
ków Towarzystwa na sobotę 23 czerwca rb. 
we własnej siedzibie przy ulicy Ogrodowej 
Nr. 34, w pięknie udekorowanych salach 
przy żarzących się wiankach, odbędzie się 
nader urozmaicona zabawa p. t, 

„Noc Świętojańska , 
która programem swoim zadowoli nawet naj 
wybredniejsze wymagania stanowiąc zara- 
zem wesołą i godziwą rozrywkę dla uczestni 
ków, 

Wyborowa orkiestra, kosze szczęścia, 
wróżki, cyganie i t. d. złożą się na całość pro 
gramu. 

Z uwagi, że celem zabawy jest łącznie z 
rozrywką zasilenie funduszów budowy bi- 
bljoteki, Zarząd uprzejmie prosi członków 
o poparcie Jego zamierzeń. 
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„Hasło Łódzkie” z dnia 23 czerwca 1928 roku 


dudżetowa przy pracy 


Tematem obrad była sprawa zaciągnięcia 


pożyczek na kanalizację i budowę domków 
oraz projekt podatku od zbytku mieszkaniowego 


W dniu wczorajszym odbyło się posiedze- 
mie radzieckiej Komisji Budżetowej, na któ- 
rem omawiano szereg spraw. 

W. pierwszym rzędzie na forum obrad zna 
dazła się sprawa budżetu kanalizacyjnego, re- 
ferowana przez inż, Skrzywana. 

Zdając sprawozdanie z toku prac kanali- 
zacyjnych, inż Skrzywan podkreślił, że posta- 
nowił wybudować sieć kanalizacyjną długo- 
ści 25 kim, przyczem ilość robotników zatru- 
dnionych przy tych pracach, zwiększy do 
1600 osób, 

Po ożywionej dyskusji, jaka wyłoniła się 
nad sprawozdaniem inż Skrzywana, komisja 
radziecka uchwaliła budżet wydziału kanali- 
zacyjnego zwiększyć do sumy 8 miljonów zł. 

Na wniosek Magistratu, uchwalono zwró” 
cić się do Banku Gospodarstwa Krajowego o 
pożyczkę 24 miljonów zł. na poczet przyzna- 
nej miastu pożyczki amerykańskiej przez B. 
G. K, Pieniądze te nie będą podjęte jednora- 
zowo, lecz w miarę potrzeby. 

Następnie ławnik Izdebski obszernie zrefe 
rował sprawę rozpoczęcia robót przy domach 
robotniczych na Polesiu Konstantynowskiem. 
Na przeprowadzenie tych prac w myśl umo- 
wy z finansistami amerykańskiemi, przezna- 
czone jest 25 proc. z ogólnej pożyczki amery- 
kańskiej. 

W związku z tem, komisja skarbowo-bud- 
żetowa zaakceptowała wniosek magistratu w 
sprawie kupna majątku Rszew, gdzie według 
planu wybudowana będzie wielka mechanicz- 
na cegielnia, której koszt łącznie z ceną za 
majątek wyniesie 2 i pół miljona zł, 

W dalszym ciągu omawiano sprawę po- 
życzki jednego miljona złotych w Lwowskiem 
Towarzystwie Ubezpieczeń. Suma ta została 
przeznaczona na dalszą budowę gmachów 
szkół powszechnych, W czasie dyskusji nad 
tą sprawą, okazało się, że Towarzystwo Ubez 
pieczeń udzieli Magistratowi łódzkiemu po- 
życzki pod warunkiem, że Magistrat zwolni 
lokal w gmachu tegoż Towarzystwa Ubezpie- 
czeń, zajmowany obecnie przez szkołę po- 
wszechną. 

Ze względu na objekcje poszczególnych 
członków komisji, sprawa ta nie została zala- 
twiona i wobec tego odroczono ją na następne 
posiedzenie. 

Wreszcie ławnik wydziału podatkowego p 
Kuk zreferował opracowany przez siebie no- 
wy projekt podatku od zbytku mieszkaniowe- 


Projekt ten przewiduje, że zasadniczo ro- 
dzina może być zwolniona od podatku od 
zbytku mieszkaniowego wówczas, o ile posia- 
da tylko o jeden pokój więcej od liczby człon 
ków rodziny. O ile zaś mieszkanie składa się 
o jeden pokój więcej od powyżej wymienio- 
nej normy, projekt przewiduje podatek od 


Województwo zbada 
gospodarkę Rudy-Pabjanickiej 


Posłowie Szczerkowski, Zerbe i p. Kału- 
żyński interwenjowali w urzędzie wojewódz- 
kim w sprawie rozwiązania rady miejskiej 
w Rudzie Pabjanickiej, z której wystąpili 
przedstawiciele P, P, S., N, S. P. P. i Niemcy 
bezpartyjni, 

Wczoraj poseł Zerbe otrzymał odpowiedź 
z urzędu wojewódzkiego, że urząd postano- 
wił przeprowadzić lustrację gospodarki w 
Rudzie Pabjanickiej przez organa kontrolne 
wojewódzkie, 


Skulski — prezesem 


nowego zarządu elektrowni 


Onegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowego zarządu elektrowni, na którem ukon 
stytuować się miały nowe władze łódzkiego 
towarzystwa elektrycznego. Z ramienia ma- 
gistratu przybyli na posiedzenie pp. wicepre- 
zydent Rapalski, burmistrz m. Aleksandrowa 
Andrzejak, ławnik Kuk i r, Pogonowski, któ- 
rzy desygnowani zostali przez zarząd miasta 
iako członkowie zarządu elektrowni. 

Podczas wyborów na stanowisko prezesa 
towarszystwa elektrycznego wysunięto dwie 
kandydatury: wiceprezydenta Rapalskiego i 
p. Skulskiego. W wyniku głosowania p. Skul- 
ski uzyskał 5 głosów, wiceprezydent Rapal- 
ski 4 głosy, wobec czego prezesem zarządu 
został p. Skulski W ten sam sposób upadły 
kandydatury pp. ław, Kuka i r. Pogonowskie- 
go na wiceprezesów zarządu, Wiceprezesami 
zaś zostali dwaj kandydaci grupy akcjona- 
rjuszy zagranicznych, 


zbytku mieszkaniowego 10 proc. od płacone- 
go komornego, jeżeli o dwa pokoje więcej, 
projekt przewiduje podatek od zbytku miesz- 
kaniowego — 20 proc. płaconego komornego, 
jeśli o trzy pokoje więcej — 40 proc., o 4 po- 


koje więcej — 75 proc., zaś ponad 4 pokoje 
więcej — 100 proc. płaconego czynszu komor 
nianego, 


Wskutek spóźńnionej pory, dyskusję nad 
projektem ławnika Kuka odroczono do na- 
stępnego posiedzenia komisji skarbowo-bud- 
żetowej. 


mmm mama 


pół miljona zł. na cele kanalizacyjne. 


0 przyśpieszenie pożyczki 
dla Łodzi 


Wczoraj wyjechał do warszawy naczelnik 
wydziału finansowego Magistratu m. Łodzi p. 
Chwalbiński w celu przyspieszenia pożyczki 
z Banku Gospodarstwa Krajowego w wysoko 
ści 2 i pół miljona zł. Pożyczka ta, jak wiado 
mo, została uchwalona do zaciągnięcia przez 

| Rade Mieską jako pozostałość pożyczki 3 i 


© kredyty dla rzemiosła i Kkupiectwa 
na Kresach 


Brak kredytu długoterminowego dla rze- 
miosła i kupiectwa na Kresach jest w dużym 
stopniu powodem małego stosunkowo rozwo 
ju przemysłu i handlu na Ziemiach Wschod- 
nich. Województwa Centralne są pod tym 
względem w daleko lepszych warunkach. 
Mają one bowiem łatwiejszy dostęp do kredy 
tów rządowych, i do banków prywatnych, a- 
niżeli odsunięte od stolicy i centrów przemy- 
słowych i finansowych ubogie, wschodnie ru- 
bieże. Jakże olbrzymie wobec tego pole po- 
żytecznej działalności leży przed takiemi fi- 
nansowemi instytucjami rządowemi, jak np. 
Bankiem Gospodarstwa Krajowego. i Komu- 
nalnemi Kasami Oszczędności. 

Trzeba przyznać, iż w roku bieżącym wła 
dze Banku Gospodarstwa Krajowego bar- 
dziej intensywnie zaopiekowały się Kresami 
Wschodniemi. Dzięki temu w woj, Nowo- 
gródzkiem na 7 istniejących Komunalnych 
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HASŁO SPORTOWE 


Bogaty program imprez sportowych 


Kas Oszczędności, 4 z nich, t. j. w Baranowi- 
czach, Nowogródku, Słonimie i Lidzie, otrzy- 
mały specjalnie dla rzemiosła 75,000 złotych, 
3 zaś, t. j; w Lidzie, Stołpcach i Nieświerzu 
otrzymają nowe kredyty, po załatwieniu jesz- 
cze pewnych formalności. Skromne te jed- 
nak kredyty są kroplą w morzu, zwłaszcza, 
śdy takie miasto jak Brześć, stolica Woje- 
wództwa Poleskiego, dostało tylko 40,000 zł. 
Zaledwie trzecia lub czwarta część rzemieśl- 
ników może być zaspokojona pożyczkami i 
to nie w większych sumach, jak po 300 lub 
500 zł. 

To też napływają z różnych stron miast 
"kresowych podania indywidualne i zbiorowe 
do Rady Naczelnej Zjednoczenia Stanu Śred- 
niego o wyjednanie u władz nowych kredy- 
tów dla rzemiosła, które mamy nadzieję, bę- 
dą przez czynniki miarodajne również przy- 
chyłnie rozpatrzone, 


w dniu dzisiejszym i jutrzejszym 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
przedstawia się nadzwyczaj interesująco, bo- 
wiem składa się ze wszystkich niemal rodza- 
jów sportu. Mamy zawody piłkarskie, ko- 
larskie, bokserskie, lekko-atletyczne, święto 
sportowe w Zgierzu, oraz zakończenie „Ty- 
godnia Sportowego" wojewódzkiego komite- 
tu w. f.i p. w., które wystąpi jutro w Heleno- 
wie, z pierwszą wielką zabawą ludowo-spor- 
tową i konkursem orkiestr wojskowych i 
smyczkowych. Razem sześć orkiestr bawić 
będzie licznie zebraną publiczność sportową. 
Zwolennicy poszczególnych gałęzi sportu 
spotkają się więc w Helenowie, gdzie wej- 
ście dostępne jest dla wszystkich, gdyż łączny 
bilet ze wszystkiemi imprezami kosztować 
będzie zaledwie 1.50 zł, zaś na jedną z tych 
imprez 1 zi. 

Kalendarzyk poszczególnych 
sportu przestawia się następująco: 

Piłka nożna: 

Dziś: na boisku przy Wodnej, Szturm — 
Strzelec, godz. 17. 

Jutro: na boisku przy Wodnej, godz. 11, 
G. M. S. — Orkan. 

na boisku Ł, K. S.: Widzew — Ł. K. S, 
godz, ii, 

A na boisku W. K. S., godz. 11, Oratorjum— 
ur, 

na boisku Ł. K, S, godz. 14.30, przedmecz 
meczu Ł. K. S. — Śląsk — Bieg — Rapid. 

na boisku Ł, K, S., godz, 17 mecz o mi- 
strzostwo Ligi Śląsk — Ł. K. S,, 
na boisku w Chojnach, godz. 17, Odrodzenie 
— Hasmonea, 

na boisku w Pabjanicach, godz. 17, TRR— 
Neszer, 

na boisku, w Zgierzu, godz, 17, reprezen- 
tacja Konstantynowa — Zgierz. 

Lekka atletyka; 

Dziś o godz. 15.30 na boisku W. K. S. po- 


rodzajów 


tech Mistrzów Rzeźniczych 
w Łodzi 


zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 
i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 


kiego. 

Jutro o godz. 9 rano i o godz. 15.30 dalszy 
ciąg i finały zawodów lekko-atletycznych o 
mistrzostwo okręgu. 

Kolarstwo: 

Jutro w Helenowie o godz. 15, zawody ko 
larskie na torze o piękne nagrody wojewódz- 
kiego komitetu w. £. i p. w. 

O godz. 5.50 koniec kolarskich zawodów. 

Boks: 

O godz. 17.30 jutro w Helenowie na boi- 
sku w razie pogody, lub w sali, odbędą się za 
wody bokserskie o pierwszeństwo pomiędzy 
reprezentacyjnemi drużynami Łodzi, War- 
szawy i Krakowa. 

Po zawodach kolarskich i w czasie zawo- 
dów w parku helenowskim odbędzie się pier- 
wsza zabawa ludowo-sportowa oraz konkurs 
6 orkiestr wojskowych. 

Kolarstwo szosowe: 

Jutro o godz. 9 rano na szosie Krzywie — 
Łowicz T. Z. S. z polecenia P. Z. T. K. orga- 
nizuje wyścigi kolarskie o tytuł mistrza woje- 
wództwa łódzkiego. 

Piłka koszykowa: 

Jutro na boisku szkolnem „Handlówki" 
przy ul. Gdańskiej 45, odbędą się pierwsze 
śry o mistrzostwo Łodzi w piłce koszykowej, 
Grać będą: Triumf — Widzew i O. W. F., — 
T. U. R. Początek o godz. 10-ej rano. 


W tych dniach odbył się bieg o tytuł 
Mistrza Klubu sekcji sportowej Tow. Rzem. 
„Resursa' na rok 1928/9 podług regulaminu 
L. P. T.K. Jeźdźcy wyruszali ze startu in- 
dywidualnie co 2 minuty. Start i meta na 
Krzywiu pod Zgierzem. 


Pomimo niesprzyjającej pogody, przecho- 
dzącą burzą i stale zmiennym wiatrem, pier- 
wszy przebył całkowitą trasę Koprowski Bol. 
w czasie 3 g. 35 m. 6 sek., drugi Micielski Eug. 
w czasie 3 śg. 38 m. 58 2/5 sek., trzeci Jabłoń- 
ski Józef w czasie 3 g, 49 m. 244/5 sek., 
czwarty Pankoni Ferdynand w czasie 3 g. 
51 m. 42.4/5 sek., piąty Kowalski Ark. w cza- 
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Zjazd delegatów młodzieży 
polskiej 


W dniu 23 b. m. odbędzie się zjazd dele- 
gatów Stowarzyszeń Młodzieży Polskich z 
okręgu łódzkiego. 

Zjazd rozpocznie się nabożeństwem. O 
godzinie 8-ej m. 30 w kościele Matki Boskiej 
Zwycięskiej przy ul. Żeromskiego. Poczem 
nastąpią obrady w Domu Młodzieży, Gdań. 
ska 111. 

Na program złożą się: sprawozdanie za 
rok 1927 sekretarza generalnego, wybory do 
głównego zarządu, następnie wygłosił referat 
ideowy pod tytułem „Co nam daje młodzież 
polska", ksiądz dyrektor Leopold Biłko 
z Poznania, Po obradach nastąpi otwarcie 
wystawy, prac, robót ręcznych, która trwać 
będzie przez dni trzy. 


W r. b. Dyrekcja K.E.Ł. 
przeprowadzi 


16 kim. nowych linij 
tramwajowych 


Zarząd Kolei Elektrycznej Łódzkiej posta 
nowił zakończyć w roku bieżącym budowę li- 
nij tramwajowych, przewidzianych w konce- 
sji. I tak przedłużona zostanie linja tramwa* 
jowa od ulicy Piotrkowskiej przez ulicę Czer- 
woną, Wólczańską do końca Kątnej, linja 
tramwajowa na ulicy Pomorskiej do Trębac- 
kiej, na ulicy Kilińskiego do Franciszkańskiej, 
na ulicy Przejazd do Zasajnikowej, na ulicy 
Zagajnikowej do Rokicińskiej, na ulicy Kiliń- 
skiego od Napiórkowskiego do Dąbrowskiej. 

W przyszłym roku zostaną przeprowadzo- 
ne jedynie korektury niektórych linij, celem 
umożliwienia jak najlepszych połączeń komu- 
nikacji tramwajowej. - 

Po zakończeniu tych robót, ogólna długość” 
nowowybudowanych linij wyniesie 16 i pół 
kilometra, jak to było przewidziane w konce» 
sji nadanej K. E. L, przez miasto. 


Jednodniówki 


z racji dzięsięciolecia szkolnictwa 


Związek Połskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych z okazji dziesięciolecia szkoł- 
nictwa powszechnego i w związku z otwar- 
ciem Wystawy Prac uczniów szkół powszech 
nych m. Łodzi, celem zainteresowania szer- 
szego społeczeństwa sprawą szkolnictwa, 
wydał dwie ilustrowane jednodniówki: dła 
starszych i dła dzieci, 

Na treść jednodniówki dla starszych skła 
da się wstępny artykuł Kuratora Okręgu 
Szkolnego Łódzkiego p. dr. Ant. Ryniewicza, 
oraz artykuły: dziesięciolecie szkolnictwa po 
wszechnego w Łodzi, Zadanie szkoły por 
wszechnej, zagadnienia wychowawcze i t. d., 
jednodniówka zaś dla dzieci składa się z prac 
dziecięcych. Jednodniówki te odzwiercia- 
dlają nasz dorobek w dziedzinie szkolnictwa. 

Wystawa prac uczniów szkół powszech= 
nych otwarta będzie jeszcze tylko przez so- 
botę i niedzielę od godz. 9-ej rano do godz, 
9-ej wieczorem. 


Wycieczki Polskiego Tow. 


-Krajoznawczego 
w góry Świętokrzyskie i w 
francuskie 


Towarzystwo Krajoznawcze organizuje w 
dniach 29—30 czerwca í 1 lipca trzydniową 
wycieczkę w Góry Świętokrzyskie. Program 
wycieczek obejmuje zwiedzenie głównego 
grzbietu Gór Świętokrzyskich, Mąchowiec, 
Kielc, Chęcin i kopalń marmuru. Szczegóło” 
we informacje i zapisy uczestników w ponie- 
działek i wtorek od 5-ej do 7-ej w biljotece 
T-wa „Wiedza* — Piotrkowska 103, od go- 
dziny 7-ej wieczorem w lokalu T-wa Krajo- 
znawczego — Al. Kościuszki 17. 

Jednocześnie przyjmuje się zgłoszenia na 
wycieczkę w Alpy Francuskie od 4 sierpnia 
do 2 września organizowaną przez Oddział 
Warszawski P. T. K. 


Alpy 


RWE N DEMES. m e 


Mistrzostwo Klubu Sekcji Sport. Tow. Rzem. „Resursa“ 


zdobył Bolesław Koprowski 


sie 4 g. 3 m. 38 sek., szósty Janicki Stanistaw 
w czasię 4 g. 5 m. 11.3/5 sek, siódmy Siuta 
Piotr w czasie 4 g. m. 31.3/5 sek., ósmy Šu- 
pernak Franc. w czasie 4 g. 15 m. 27.3/5 seku 
ER Ornatowski Wł. w czasie 4 g. 8 m. 
9 sek. 

Do biegu powyższego startowało 11 zawo- 
dników; ukończyło bieg 9-ciu. 

Protokuł odbytego biegu podpisała Komi- 
sja Sędziowska w składzie pp. Kurator Pre- 
zes W. Wagner, inż., Kaspruś, W, Sierpiński, 
J. Placek, A. Uliński, Urbanowicz H., Barte 
szewicz K., Siuta Stan. 
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W ostatnim numerze specjalnego czaso- 
pisma, poświęconego Afryce, podróżnik Be- 
lacci, opisuje swe wrażenia z pobytu w Afry- 
ce południowo - zachodniej, stanowiącej sie- 
dlisko olbrzymich wężów. 

„Naogół — pisze Belacci — węże są bo- 
jaźliwe i napadają na człowieka wtedy tylko, 
gdy się je zaskoczy lub podraźni. Szczegól- 
nie, gdy śpią w słońcu, są łatwe do podraż- 
nienia, słyszą wtedy najlżejszy nawet szmer. 
Dla tego może krajowcy, którzy chodzą bez 
obuwia, łatwiej padają ofiarą wężów, aniżeli 
europejczycy, którzy skrzypią obuwiem tak, 
że słychać ich zdaleka. 

Kiedyś strudzony upałem i oślepiony pro- 
mmieniami słońca, szedłem sobie z domu ku 
źródłu. Nagle przed piersi skoczył mi olbrzy 
mi wąż, mampa, który tylko dlatego nie zdo- 
łał mnie ukąsić, że jednocześnie cofnąłem się 
o parę kroków. 

Ponieważ nie miałem ani broni, ani na- 
wet kija, więc zawołałem na jednego z kra- 
jowców, który, rozumiejąc, co się stać mo- 
gło, przybiegi z kijem i grabiami. Mampa, 
ciągle z podniesionym łbem, język mając wy- 
sunięty, baczył na każdy nasz ruch, 

Chwyciłem grabie i rozpocząłem atak, 
mampa był wściekły i sam nawet zaczął ata- 
kować; trafiam go kilka razy grabiami—lecz 
bez skutku. Mój kafr ostrzega, śdyż przykre 
doświadczenia z wężami nauczyły go ostroż- 
ności. To też każę mu pilnować węża, a sam 
idę po strzelbę. Ledwie zdołałem wyjść z 
domu z bronią, murzyn podbiega do mnie, 
a za nim sunie wąż. Dopiero celny strzał 
zdołał go powstrzymać. Był to wielki okaz, 
trzymetrowej długości. 

Kiedyindziej znowu wróciłem późno do 
domu. Moja gosposia opowiada, że najlepsza 
nasza kura zginęła. Posadziliśmy ją na ja- 
jach w skrzyni i zlekka przykryliśmy deską. 
Gdy wszedłem do kurnika, zauważyłem, że 
kury tam niema, a podniósłszy pokrywę 
skrzyni i zapaliwszy zapałkę, stwierdziłem z 
przerażeniem, że na jajach siedzi wąż. 

Rozpoczyna się więc polowanie: jeden z 
murzynów dostaje lampę kuchenną i długi 
pręt, którym ma podnieść wieko skrzyni, ja 
biorę strzelbę. Ledwo zdążyłem wystrzelić, 
wskutek ciśnienia powietrza lampa gaśnie, 
szkło rozbija się w drobne kawałki, a my nie 
wiemy, co się stało. Dopiero po zdobyciu 
drugiej lampy przekonaliśmy się, że wąż zo- 
stał zastrzelony, Miota się po kurniku, a w 
przedśmiertnej męce wygląda wyjątkowo 


wściekły. Kilka uderzeń kijem wyzwala nas 
ostatecznie z niebezpieczeństwa, 

Ten wypadek był dla mnie nauką, by ni- 
gdy bez światła nie wchodzić do mieszkania 


„Hasło Łódzkie” z dnia 23 czerwca 1928 roku 


W Krainie jadowitych wężów 
Niebezpieczeństwo podróży w Południowo-Zachodniej Afryce 
Wspomnienia Śmiałego podróżnika 


wieczorem lub w nocy. W każdym razie, 
gdy kilka tygodni później żona pewnego fer- 
mera położyła się do łóżka po ciemku, zo- 
stała ukąszona przez węża, mampa, który 
zdołał wślizgnąć się do łóżka. 

Innym znowu razem, podczas polowania 
na grubego zwierza wracałem do domu, gdy 
koń mój najechał na węża, którego zastrzeli- 
łem. Odgłos strzału zwabił psy, które obszu 
kały teren i znalazły drugiego węża, którego 


w ciągu paru minut dosłownie rozerwały na 
kawałki. Że jednak podczas walki jeden 
pies dziwnie zaskomlał, wiedzieliśmy, że nie 
wróży to nic dobrego. To też po przybyciu 
do domu dalśmy wszystkim psom tyle mleka, 
ile tylko chciały pić. Lecz było jednak już 
za późno. Dwa psy rozchorowały się zaraz; 
nie pomogły nawet inne zabiegi, oba zdechły 
wkrótce, Trzeci pies przyszedł do zdrowia 
dopiero po wielotygodniowej chorobie. 


Skutki roztargnienia urzędnika 


Urodzona.. 100 lat za wcześnie 


„Dziennik Lwowski' donosi o zdarzeniu, 
które przytrafia się rzadko, ale staje się utra- 
pieniem osób, które padają jego ofiarą. 


Gdy w roku 1899 w Warszawie przyszła 
na świat Estera Zejfeśt, nie było komu zająć 
się jej zameldowaniem w komisarjacie war- 
szawskim, stało się to dopiero po upływie pe- 
wnego czasu. Ostatecznie formalności stało 
się zadość i z biegiem lat zapomniano o nich 
zupełnie. 


W ciągu lat 29-ciu Esterka, jako nie ma- 
jąca obowiązku odbywania powinności woj- 
skowej, ani nie mająca potrzeby wyjeżdżania 
zagranicę, ani nie spiesząca się z wyjściem zą 
raąż, ani wreszcie nie uczęszczająca do żad- 
nych zakładów naukowych — nie zgłasza się 
ko komisarjatu i nie zabiega o wydanie jej 
odpisu metryki urodzenia. Dopiero w ostat- 


Równe prawo 


nich czasach zaszła potrzeba otrzymania do- 
wodu urodzenia. 

Udała się Z. do komisarjatu, gdzie ku 
zdziwieniu swemu dowiedziała się, iż, zgodnie 
z treścią ksiąg meldukowych... wcale się jesz- 
cze nie urodziła, że nastąpiło to dopiero w ro- 
Ru 1999, 

Tak bowiem wyraźnie i literami wypisana 
brzmiała data urodzenia. Urzędnik ówcze- 
sny, wielce snać nieuważny i niedbały, za- 
miast wpisać rok urodzenia Estery Zejfert 
1899-ty, wypisał zamiast pierwszej ósemki — 
dziewiątkę i utworzył się rok 1999-ty, 

Z żalem tedy wielkim pobiegła petentka 
do sądu okręgowego i przedłożywszy wszel- 
kie dwody i powoławszy się na świadków, do- 
magała się sprostowania metryki urodzenia i 
„oczywistej“ pomyłki stuletniej. 

Sąd powództwo uwzględnił. 


dla wszystkich 


Zbuntowane mormonki 


Jak wiadomo, mormoni tworzą w Ameryce 
sektę, która pozwala na wielożeństwo. Os- 
tatnio jednak w „państwie“ mormonów po- 
psuł się uznawany dotąd porządek rzeczy i 
powstała „herezja“, spowodowana wystąpie- 
niem zbuntowanej wyznawczyni Elwiry M. 
Mathiews. 

Młoda mormonka jest jedną z wielu żon 
starszego już i czcigodnego obywatela z nad 
Słonego Jeziora, który w bezwzględny sposób 
domaga się od swych małżonek pilnej pracy 
przy gospodarstwie i skąpo udziela im swych 
bogactw. 

W ostatnich czasach Mr. Mathiews w bar- 
dzo brutalny sposób obszedł się z pewnym 
hiszpańskim emigrantem, który osiedlił się w 


| sąsiedztwie jego fermy i nakłaniał mormonki 
do odstępstwa od zaprzysiężonej mężowi wia- 
ry. Mathiews pobił Hiszpana i zagroził mu 
zeta jeśli nie przeniesie się w inne oko- 
ice. 

Z czynem brutalnego mormona solidaryzo- 
wali się wszyscy jego współwyznawcy i to by 
ło hasłem herezji. i 

Mrs. Elwira zbuntowała kilkanaście ko- 
biet i ogłosiła się głową nowej sekty, która 
głosi równe prawa mężczyzn i kobiet. Jeśli 
mąż może mieć kilkanaście żon, — orzekła — 
dłaczegożby żona nie mogła posiadać kilku- 
nastu mężów? 

Zbuntowana znalazła posłuch wśród wie- 

| lu mormonek. 


Geometria i asymetrja 
w modzie 


W londyńskiej Politechnice, która jest 
szkołą przemysłową i zawodową, przy kur- 
sach krawieckich przedmiotem obowiązko- 
wym jest geometrja. Jój znajomość wydaje 
się nieodzowną przy kreowaniu modeli. dzi- 
siejszych. Geometryczna moda zawdzięcza 
swoje powstanie doprowadzonej prawie do 
absurdu chęci uzgodnienia. nietylko wezel- 
kich szczegółów tualety, ale także tła i oto- 
na którem suknia i jej właścicielka: 


czenia, 
mają się uwydatnić, Tak jak do stylów bie- 
dermajerowskich, empirowych dobiera się 


robe de style, ryszki, powiewające wstążki, 
tak do interieurów kubistyczno - futurysty= 
cznych odpowiednie są modele komponowa- 
ne przy pomocy geometrji wyłreślnej Spe- 
cjalność tę podjęła firma paryska Gaston et 
Philippe, której ensemble popołudniowe, za- 
równo jak wieczorowe, zestawiane są w zy$- 
zaki, inkrutsowane trójkątami  Draperja czy 
gieska, przód sukni, czy jej przybranie przy- 
pominają nam rystinki z zeszytów geometry- 
cznych. Tak samo wyszycia wieczorowych 
sukien nie pokrywają ich już w całości, ale 
wzór trójkątów, rombów, ośmioboków po- 
wtarza się w regularnych odstępach, wykona 
ny w pajetach, pierre de stross lub pacior- 
kach. Trójkątne są ozdoby na kapełuszach 
i bucikach, trójkątne i zyszakowate skórki 
na torebkach. Inne torebki tworzące garni- 
tur z bucikami są z czarnego laku o geome- 
trycznych ozdobach z wężowej lub jaszczur= 
czej skóry. 

Obok geometrji modną jest asymetrja i o 
współczesnej elegantce powiedzieć można, 
że nie wie prawica co się dzieje na lewej stro 
nie, Fałdy, czy falbanki, zwisające kokardy, 
i wstążki grupują się po jednej stronie, pod- 
czas gdy druga jest purytańsko gładka, Zna- 
ny krawiec francuski dla pewnej aktorki 
skomponował ttalete, której prawy bok był 
zupełnie skromny z różowej tafty, a lewa 
strona składała się z falban, spadających kas 
kadami srebrnej koronki, wyszywanej róża- 
wym jedwabiem i mieniącej się stałowemi pa- 
ciorkami. 


29) 


Opracował 
Roman ŹZrębowicz 


Romans z mórz południowych 


— A do kroćset szatanów! =- wykrzyknę- 
fa stara, wściekła na siebie samą, że się zdra 
dziła — do licha! czy ja mogę wiedzieć, jak 
się kto nazywa? Co mnie to może obchodzić? 
Jest już późna pora, chcę wypocząć wreszcie 
we własnym domu. 

— Rożumiem was doskonale, mateczko 
Tot, — śmiał się Bertrand — dziękuję za po- 
mysi; a proszę nie zapominać o pięciuset 
irankach, A teraz, baczność, żołnierze, w 
prawo zwrot i naprzód marsz! 

Po tych słowach Bertrand na czele swo- 
ich żołnierzy opuścił szybko oberżę. Nieba- 
wem ucichły w dali ostatnie kroki patrolu. 


XV. 
OKRĘTY FRANCUSKIE. 


Sadie siedziała samotnie w swoim ogro- 
dzie. U jej nóg bawiło się dziecko, łowiąc 
cienie rzucane przez chyboczące się liście, 
lub szukając drobnych, świecących muszelek 
w koralowym żwirze. W ich pożyciu mał- 
żeńskiem zdarzył się po raz pierwszy przypa- 
dek, że René, wyszedłszy z domu dnia po- 
przedniego, jeszcze dotychczas nie wrócił, 
To też Sadie przyżywała nader bolesne chwi 
le, zalewając się łzami i żywiąc w sercu jąk 
najgorze przeczucia, 

Nagle spojrzała z przerażeniem. Jej za- 
czerwienione oczy, błądzące dotychczas po 
morskiej dali, spoczęły instynktownie na pły 


nącej ku brzegu łodzi; flaga francuska powie 
wała z masztu, a ośmiu marynarzy wiosło- 
wało. Wśród nich widać było dwuch siedzą- 
cych oficerów, 

— Święty Boże! Ktoś tam leży na ławce. 
To napewno Renć! — Wyrwały się słowa z 
przerażonych ust Sadie. 

W niemej trwodze i oczekiwaniu zawisło 
jej spojrzenie na szybko ku brzegom zbliżają- 
cej się łodzi. Już zaczęła rozpoznawać rysy 
jednego z oficerów, aż nagle z krzykiem rzu- 
ciła się ku lądującej barce, w której leżał jej 
blady małżonek. W tym samym momencie 
część marynatzy wyskoczyła na brzeg. 

— Na miłość Boga, Sadie — szeptał René 
niemal z wyrzutem — co czynisz, dzikie 
dziecko? 

— Jesteś ranny — odparła Sadie niemal 
bez tchu. 

—— Nonsens! — zaśmiał się René — zale- 
dwie draśnięcie skóry, byłbym sam przy- 
szedł, gdyby nie przesadna troskliwość Ber- 
tranda, 

— Rana jest nieznaczna, proszę pani — 
potwierdził oficer, który w tej chwili wysko- 
czył na ląd. 

Tymczasem czterech, mocnych maryna- 
rzy chwyciło nosze z leżącym na mich René, 

— Tylko wzgląd na możliwe zapalenie, 
jakieby mogła spowodować droga pieszo od- 
byta, zniewoliła mnie dò użycia pomocy sá- 
nitarnej; po kilku dniach małżonek pani wró 


ci do zdrowia — ciągnął dalej oficer ze spo- 
kojem. 

— Ale na miłość Boga, co się stało? — 
błagała Sadie, 

— Nic ważnego, kochane dziecko — od- 
pari René, 

Chciał jeszcze dalej mówić, jednak lekarz 
okrętowy zabronił wszelkiego wysiłku, o- 
świadczając, że nawet nic nie znacząca ra- 


na w gorącym klimacie specjalnej wymaga 


troskliwości; wreszcie polecił ułożyć ranne- 
go w chłodnym pokoju i należytą otoczyć o- 
pieką. 

Sadie drżącemi rękoma zebrała wszyst- 
kie maty, aby przygotować chłodne i miękkie 
posłanie; i dopiero, gdy wszystkie zabiegi zo 
stały ukończone, zmieniła zmoczone swoje 
szaty. 

Rana rzeczywiście nie była niebezpiecz- 
na. Kula bowiem przeszła przez wyższe ra- 
mię, nie dotknąwszy kości. Jednak upływ 
krwi i przemęczenie wyczerpały Renćgo do- 
statecznie. To też po zmianie opatrunku 
ranny zapadł natychmiast w łagodny i głębo- 
ki sen. 

Tymczasem przygotowano łódź do odjaz- 
du; właśnie Bertrand zamierzał pożegnać Sa- 
die, gdy biedna Malajka chwyciła go za ra- 
mię i jęła prosić błagalnym głosem, by jej ze- 
chciał wyjaśnić zaszły wypadek. Młody czło 
wiek początkowo zwlekał z odpowiedzią, 
lecz na usilne prośby Sadie krótko i możli- 
wie dyskretnie opowiedział jej przebieg wczo 
rajszych wydarzeń. Rodolph, przeciwnik Re- 
négo otrzymał naprzód lekkie zadraśnięcie, 
lecz, mimo to, uparł się dalej walczyć. Przy 
następnej, równoczesnej wymianie kul. Re- 
né został trafiony w ramię, a Rodolph w 
pierś. Wprawdzie przeciwnik żyje, lecz ra- 
na jego jest dość niebezpieczna. Rańónia nie 
grożą żadne prawne konsekwencje, gdyż był 
zniewolony do obrony. 


Sadie pobladła; — jej małżonek ranny, 
może nawet zabójca, i to z jej przyczyny. 
Zaczęła snuć najgroźniejsze przypuszczenia, 
zwracając uwagę na angielskie okręty i wzra 
stające ich wpływy. Bertrand starał się ją 
uspokoić: 

— Panowanie Anglików skończyło się! — 
wykrzyknął Bertrand - nie bez humoru, — 
Wielka Brytanja uznaje protektorat francu- 
ski i wycofuje okręty; co więcej, w pobliżu 
przy sąsiadujących wyspach stoją na wodach 
dwa francuskie okręty wojenne. W każdym 
razie Du Petit Thouars ze swoją ilotyllą czu- 
wa, iod tej chwili na Tahiti panuje niepo- 
dzielnie flaga trójkalorowa. 

— A więc widziano dwa francuskie okręg- 
ty? — A od kogo ma pan tę wiadomość? — 
zapytała pośpiesznie Sadie, 

— Małe łodzie krążą tu i owdzie — od- 
parł ołicer — wszędzie są nasze straże, ale 
niech pani będzie łaskawa spojrzeć, że mam 
słuszność. Tam, poza skałami płynie „Tal- 
bot!" A tam „Vindictiye', ciężko rozwijają- 
ca swe żagle, 

— Spokój! chłopcy! dopóki nie znajdzie= 
my się na pełnem morzu — przerwał Ber- 
trand okrzyki swoich marynarzy — chory 
śpi, nie można go więc budzić, No, a teraz 
zpowrotem do Papeete, będziemy mieli tam 
dużo do roboty; jeśli wszystko pójdzie do- 
brze, to wieczorem wskoczę. dowiedzieć się 
o stanie chorego. A więc, dowidzenia, Fa- 


skawa pani! — z temi słowy pożegnawszy 
Sadie, pobiegł Bertrand w kierunku lodzi, 
gdzie już lekarz zajął swoje miejsce. Nieba- 
wem smukła łódź jęia pruić spieni tale, 
wreszcie zginęła na horyzoncie. 

Sadie posłała po Aumamę; niestety, tubyl 
ka wyszła wczesnym rankiem i dotychczas 
nie wróciła. Również i Lefevre'a nie było 
nigdzie widać. 

(D. c. a) 
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3 Dziś i dni następnych! 


Ekscentryczne przygody miljarderki w 8 


Skrząca perłami humoru wytworna komedja 


Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PANSTWOWYCH 


Zeńskie Gimnazjum Tow. „KULTURA” 


Piotrkowska 85 


Czesne 25 złotych miesięcznie. | 


Urzędnicy państwowi zwolnieni od opłat. 
Rep" Egzaminy przedwakacyjne od 2l- go czerwca r b. 8 


Do akt Ne 32 


1928 r. 


Ogloszenie. | 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Rafai Sakki- 
tari, zamieszkały w! 
Łodzi, przy ùl. Rad. | 
wańskiej 3, na zasa- 
dzie 1030 art. Post. 
Cyw., ogłasza, że 
w dniu 13-ym lipca 
1928 r. od godziny 
10-ej rano w domu 
Je 5, przy ul. Kątnej 
odbędzie się licyta- 
cja ruchomości na- 
leżących do firmy 
„Bracia Gelade“skła- 
dających się z war- 


sztatów mechanicz 


Do akt. Do akt Ne 656 


1928 r. | 1928 r, i 657 1928 r. 


Bsioszenie. | Ogloszenie. | Ogloszenie. 


K mik przy Sa-; Komornik przy Są- Kornornik przy Są“ 
dzie Okręgowym w dzie Okręgowym w |dzie Okr. w Łodzi, 
i Łodzi, Rafał Sakki- Łodzi, Rafał Sakki- | Rafał Sakkiłari, 
łari, zamieszkały w | łani, zarnieszkały w | zamieszkały w Łodzi 
Łodzi, przy uł. Rad- | Łodzi, przy ul. Rad- | przy ul. Radwańskiej 
wańskiej Ne 3, najwańskiej Ne 3, na We 3, na zasadzie 
zasadzie 1030 art. U. | zasadzie 1030 art.|art. 1030 U. P. C. 
Post. Cyw. ogłasza, | Post. Cyw., ogłasza, | ogiasza, że w dniu 
że w dniu 3 lipcajżś w dniu 3 lipca |6 lipca 1928 roku od 
1928 r. od godziny 1928 roku, od gódz.|q. 10 rano w domu 
10-ej rano w domu 10:ej rano w domu Ne 10, przy ulicy 
Na 6, przy ul. Staro- | Ne 16/18, przy ulicy | Cieszyńskiej, odbę- 
Wólczańskiej odbę- Lisnera, odbędzie | dzie się licytacja ru- 
dżie się licytacja | SIE licytacja rucho chomości, należą- 
ruchomości należą- | mości należących do | cych do Stenisławą 
cych do Abrama | Adolfa Keniga, ssła-|i Kazimiery małż, 
Lifszyca, składają | dających się z me- | Piesiak, RR 
cych się z mebli,|bli, oszacowanych|cych się z mebli * 
oszacowanych  na|na sumę zł. 700. inn, oszacowanych 
sumę zł. 3470. Spis rzeczy i sza-|na sumę zł. 500. 

Spis rzeczy i sza- | cunek tychże przej- Spis rzeczy i sza- 
cunsk tychże przej- | rzeny być może w|cunek tychże przej- 
rzany być może w dniu licytacji. rzany być może w 


Do akt Ne 738] 


Ne e 


nych, oszacowanych 
na sumę zł. 268V. 

Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 


} F dniu licytacji. Łódź, dn. 20 czer- | dniu licytacji. 
Łódź, dn. 20 czer- Łódź, dn. 20 czer- | wca 1928 r. Łódź, dn. 20 czer- 
wca 1928 r. wca 1928 r. KOMORNIK | wca 1928 r. 
KOMORNIK KOMORNIK R. Sakkiłari, | KOMORNIK 
R. Sakkiłari. R. Sakkiłari, j R. Sakkiłari. 


iS 


m KINO RESURSA 


Kilińskiego Nr. 125. 


LEIES u BR | 


„PUP RAEE RZE WEJ 


Od wtorku, dnia 19-go do poniedziałku 
dnia 25-go czerwca 1928 r. włącznie 


Współczesny dramat o niebywałym sukcesie 
TAA 


Emocjonująca współczesna sztuka filmowa prem 
dramatycznych scen o skończenie pięknej grze 


ROLE GŁOWNE KREUJĄ: 
Lil Dagover 
Hans Mierendori 
i fean Murat 


Onana CY CECCAR A PACC O M L EE E muumue ramme mm i e oe a aa a s m a a a a 


Proczaw. Księżna Luiza Koburska. 


PROGRAM: 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 | 9; 
w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 19, 


Czy jestes członkiem L. 0. P. P.? 


Mornara 


CENY PRENUMERATY: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem "ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 


aktach p. t. 


oz Wj haremie Maharadzy 
w roli głównej PRISCILLA DEAN. 


w 8 aktach p. t. 


orz. FAŁSZYWY KSIĄŻE 


W roli głównej GEORGE SIDNEY. 


| Do akt Ne: 700 


1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są: 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Rafał Sakki- 
łari, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Rad- 
wańskiej 3, na za- 
sadzie 1030art. Post. 
Ust. Cyw. ogłasza, 
że dniu {30 czerwca 
1928 r., od godz. 10 
rano w domu Ne 223, 
przy ul. Piotrkows- 
kiej odbędzie się 
licytacja ruchomoś: 
ci należących do 
Michała Szadkow- 
skiego, składających 
się z mebli, osza- 
cowanych na sumę 
zł. 950. 

Spis rzeczy i sza- 
cune« tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 

Łódź, dn. 20 czer- 
wca 1928 r. 


KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 


Do akt. Ne 127 


1928 r. 


Ugłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Rafat Sakki- 
tari, zamieszkały w 
Łodzi, przy ui. Rad- 
wańskiej 3, na za- 
sadzie 1030 art. Post. 
Cyw. ogłasza, że w 
dniu 3 lipca 1928 r. 


od godz. 10-ej rano, 


w domu Ja 223, przy 
ul. Plotrkowskiej od- 
będzie się licytacja 
ruchomości należą- 
cych do Michała 
iSzałdajewskiego 
składających się z 
kredensu, oszaco- 
wanych sumę 
zł. 530, 

Spis rzeczy | sza- 


na 


j|cunek tychże przej- 
(|rzany być może w 


dniu licytacji. 
Łódż, dn. 20 czer- 
wca 1928 r. 
KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 


—- m 


Do akt Ne 1088 
1928 r. 


~ Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 


a dzie mela RÓŻ w 
Łodzi Ste 


an Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 6 lipca 
1928 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy Placu Wolności 


ile 11, odbędzie się 


sprzedaż przez licy- 
tację ruchomości, 
należących do Zeli- 


S ga Hetfgota, składa- 
Mak i jacych się z 15 par 
j|nakryć na łóżka, ò- 


cenionych na sumę 


31550 zł. 


Łódź, dn. 20 czer- 


wca 1928 r. 


KOMORNIK 
Stefan Górski 


„Hasło Łódzkie” z dnia 23 czerwca 1928 roku 


Dziś i dni następnych! L 


Do akt Ne 932 


1928 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza .9, na za- 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w d. 2 lipca 1928 
roku, od godz, 10 ra- 
no w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej Ne 6, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Aleksandra 
vel Sendera Pinkusa 
Engelmana, składa- 
jących się z mebli, 
ocenionych na sumę 
480 zł. 


Łódź, dn. 21 czer- 
wca 1928 r. 
KOMORNIK 
S. Górski. 


Dr. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32, 


Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płclowych. 
Naświetlanie lam- 
pą kwarcowąę, 
Przyjmuje od godz, 
8 do 10 rano I od 
godz. 5—8 wiecz. 
Dla pań od 3—5 od- 
dzielna poczekalnia. 


Doktór 


MIRY ET 


Choroby wrenery- 
czne, skórne i wto- 
sów 


leczenie lampą 
kwarcową 
Andrzeja Me 2. 


Tel. 32-28, 


Godziny przyjęć: od 
1.30 — 2.30 dla Pań 
od 6—8 dla panów, 
W niedziele i święta 
498 od 10—12 


Dr. med. 


g, Beumark , 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie promien. 
Roentgena 
ul, Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 


Przylno r 11—2 SRP PAC 


Panie ATE w. 
awm 


D.. Helie 


cnoropy AE 
neryczn 


ah Nawrot 2 


do 10 r. 1—2 i 5— E i 


Dla pań spec. od 
godz. 5—6 po poł. 
dla niezamożnych 


Ceny iecznic. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


W tekście 40 „ A 
Zamiejscowa ść 5 7 á » 3— Nadesłane SU š 
s ` jj Za tekstem 30 p» 5 
Zagranica * s m $ PORA 4] Nekrologi 30 g i 
Odnoszenie do domu . ś s . ; » A 3 w 0.40 || Komunikaty 30 , s 
Zwyczajne A % 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 


Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4łamy) 


teh jah ać jk pai jm 


Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz, 7 wiecz. o 300/0 drożej, 
Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej, 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85, 


Dawno niewidziany ułubieniec publiczności 


w sensacyjnym kryminałaym dramacie w 10 aktach p. t. 


TAJEMNICZY SKARB 


w maszynie, od godz. 5—8 


Mame am o mane 


Nr. 172 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


DIE POLG 


Nadprogram FARSA. 


Dla każdego toś mądrego I pięknego! || 2" met 
Zygmunt 
eaaa baeo we © aey IRE 
k k (dobrz > , n 
dwzzepólto wych, P tonni 17524) skiej brak D atyner 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. Urolog 
Powyższy katalog wydała Choroby nerek, pe 
Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu OP owak 


Emme od 1—2 
i od 6—8 wiecz. 
Piramowicza 11 
(dawn. Ołqińska) 
Tel. 48-95. 


i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby- 
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż do 
sołi i chleba książki potrzeba. 


ST RE WRA TEGA | 
Dr. DONCHIN | 
Specjalista chorób oczu Miejski iinematogra! iwlalawy 


powrócił do kraju 
przyjmuje poniedziałki, wtorkł, 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Ne 16110, Tel. 18-26, 


środy i czwartki od 10—1 i od 
4—7 po poł. 
Od wtorku, dn. 19-go do poniedziałku, 
dn. 25-go czerwca 1928 r. włącznie 


uł. Moniuszki 1 
Telefon 9-97. 

Dła dorosłych poczatek seansów 

o godz. 18, 20 


Dla młodzieży pocz. seansów o g. HM i 16 


519 


Okazja! 
Przy ul, Ogrodowej Ni, 26 


w podwórzu II piętro 


u A. Przybycina 
410 można dostać 


Obrazy, lustra, Imndszatty 


za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 


Program Je 22 


„Polonia 
Restituta" 


1918—1920 
Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, Il-20, Hl-10 gr. 
Ceny miejsc dla dorost.: 1-70, 11-60, Iil-30 gr- 


W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje radjofoniczne. 


Z powodi likwidacji 


sprzedafe całe urządzenie sklepowe 
składające się: z kontuaru, kreden- 
su, 3 gablotek— oszklone, wszystko 
w dobrym stanie, 
kowska Ne 141, 
karnia). 


Adres ul. Piotr- 
w podwórzu (dru- 


Potrzebni chlopcy 


do roznoszenia gazet. Kaucji 10 zł. 
Zgłaszać się do adm. od g. 10—12 


SĘ Potrzeba, 
Nedszedł wieni | Ogloszenia drobne| £ OtrZebay 
AN A ie badade poaae | Anny 26, śłusarnia, 
C Y świałowej sławy Kupno sorzedaż| SĘ 
=  „BRENNABOR” z 
i inne marki na raty polecają Dom | Różne | 


do sprzedania, 2 po- | 
koje wolne ód zaraz. 
Wiadomość ul. Kiel- 
ma 31, tei. 68-35. 


Urządzenie 


sklepu duże, ładne, 
prawie nowe, tanio 
do sprzedania. Wia- 
domość Emil Boss, 
magazyn obuwia 
Nawrot 8. 584 8. 584 


Sprzedam 


lub wydzierżawię za- 
kład stolarski, pro- 
sperujący od 1880 


Kokoszko i Borysewicz, 6 Sierpnia 3 


li wynajęcia 


1 duża pia 16 łokcł 
długości i 8 szero- 
kości. Oferty da 
admin. niniejszego 
pisma pod „ñ. L.“ 


Okazja! 


śniadania reklamos 
we po 50 gr. Wyda- 
-m | je restauracja, Ulica 
Traugutta 11. 564 


Poszukuję 


pokój z kuchnią lub 


inni GNIONCJ 


do ulicznej sprzedaży gazet na ty- 


godniówkę zł. 20. Zgłaszać się 
Piotrkowska Nr. 85, II wejście, 


rano. 


roku, Wiadomość | dwa w śródmieściu 
w administracji „Ha- | oferty pod „M. W." 
sta“. 605 | do adm. Hasta. 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 5000 drożej od cen miejscowych. 
Firmy zagraniczne o 100%0 drożej. 


+ - 
dj 4,5 Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie juź przyjęte ogła: 
nE RES szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
By, ZWS Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 
pi o AA nie odpowiada, 
„ lołamów Artykuły, nadesiane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. i 


Najmniejsze 


Redaktor odpowiedzialny: Micha: Walter. 


